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Gazeta Grudziądzka" wycKocizi 3 razy tygodniowo wraz z bezpłatnemi dodatkami „Gospodarz i „Osadnik"
Robotnik4', „Dodatek świąteczny44. ,.Młoda Polska", „Dobra Gospodyni" i ,.Śmiech". Przedpłata wynosi 

kwartalnie na poczcie lub pod opaską 2,70 zł.; w Wolnem Mieście Gdańsku 6,00 guldenów, zagranicą wraz z kosztami 
: we Francji 13 franków, w Belgji 4,50 belg., w Holandji 1,50 guldenów hol., w Niemczech 2,00 RMK., w Szwajcarji 2,50 fr. szwajc.,
20 koron czesk., w Austrji 4,50 szylingów, w Danji 5,50 koron duńskich, w Szwecji 3,50 koron szwedz., we Włoszech 11 lirów włoskich, w Ameryce 
w in. krajach równowar tość 1,50 doi. am„ — Ogłoszenia drobne za słowo 20 gr., słowa tłustym drukiem podwójnie, najmniej 2 zł., tylko za gotówkę.
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. 0  p o l i t y k ę  c h ło p s k ie g o  r o z u m u
Nie ulega żadnej wątpliwość;, 

że do naszego polskiego życia r>u- 
Hieznego wkradło'się wiele rzeczy 
nierozumnych, 'sztucznych, niena­
turalnych, urągających prostemu 
chłopskiemu rozumowi. Objaw ten 
nadzwyczaj ujemny i demoralizu­
jący, ma swoje źródło w tern, że 
w kształtowaniu się obecnego ży- 
cia publicznego zbyt bardzo byliś­
my posłuszni tak zwanej „inteli­
gencji**, a za mało opieraliśmy się 
na prostym rozumie chłopskim.

„Inteligencja** decydowała o na­
szym obecnym ustroju politycz­
nym, ta inteligencja, która nie po­
siada żadnej istotnej podstawy du­
chowej i moralnej, a żyje tylko 
formułami prawniczemi oraz pseu- 
co-naukowemi frazesami. Stąd w 

A- całym naszym instytucjom lltmio 
prawnym tyle paragrafów, prze­
pisów, ustaw i rozporządzeń, a 
mało w nim istotnego sensu i rp-
z u mu.

Stworzono rozmaitego rodzaju 
instytucje publiczne, tylko dlatego 
że by nie spełniały swego istotnego 
zadania i celu.

Wydawaliśmy milionowe sumy 
grosza publicznego li tylko poto. 
żeby skutku nie było żadnego.
Weźmy wydatki na oświatę. Su­
ma ta wystarczyłaby zupełnie, żeby 
nie potrzebowało być w Polsce ani 
jednego analfabety, a tymczasem 
'dzieje sie odwrotnie. Z dziedziny 
oświatowej zrobiono poprostu 
dział administracji państwowej i 
na tern koniec.

Rozmaite instytucje, któreby w 
normalnych warunkach powsta­
wały samorzutnie, bez narażania 
skarbu publicznego na wydatki, 
tworzono zgóry za grosz publicz­
ny. Wyrazem „państwo,, szafowa 
liśmy tak hojnie i tak bezsumien- 
nie, że chłop/ słysząc dziś to sło­
wo, już złowrogo przeczuwa zbliża­
jąca sie „pańszczyznę** dawnych 
wieków.

Byłoby nadzwyczaj ciekawa rze­
czą, objawy te wszechstronnie o- 
świetlić, lecz prowadziłoby to za 
'daleko; wystarczy zaznaczyć, że 
brak nam, ludziom dzisiejszym, 
prostego chłopski ego rozumu*4.

Dziś, po swoich własnych wę­
drówkach umysłowych, widzę tyl­
ko siły twórcze nowrego ładu spo­
łecznego i politycznego w prosto­
cie i naturalności „chłopskiego ro-
z u mu**.

Tylko, kto ze ziemi wyrasta, 
kto w ziemie wrasta, kogo ziemia 
karmi, kto ją kocha, i komu oaa 
kochaniem odwzajemni sie, zdolny 
jest rozumieć odwieczny ład Boży. 
a tego ładu niema w naszem pu- 

-j> hhcznem życiu. Nasi prawnicy 
ijcbcą łfid stworzyć, a tymczasem

ładu sie nie tworzy, lecz ład trze­
ba spostrzegać i do niego sie sto­
sować.

Gfon;jalnie spostrzegł fen od­
wieczny ład Reymont v; swoich 
„Chłopach**, bo spostrzega go 
chłop na ziemi i z ziemi żyjący. 
Nic zatem dziwnego, że i dziś 
chłop posiada także w życiu połi- 
tycznem poczucie ładu i poczucie 
naturalnej prawdy.

Potępił chłop obecny stan po­
lityczny na swem Święcie Ludo- 
wem, gdyż uchwalone rezolucje na 
tern Święcie Ludowem świadczą,, 
że chłop wie, że „wyprowadzić Pol­
skę z  obecnego groźnego położenia 
i z obecnej katastrofy gospodarczej 
raz zapewnić możliwość koniecz­
nej przebudowy społeczno-gospo­
darczej może tylko całkowita zmia 
na stosunków politycznych.' T,o tez 
chłopi żądają;

a) konstytucji opartej na pod- 
s t awach demokratycznych;

b) zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu;

c) rozwiązania obecnych izb u- 
siawodawczych i ciał samorządo­
wych, które nie reprezentują więk­
szości narodu i przeprowadzenie 
nowych, uczciwych wyborów, na 
zasadach demokratycznych.

Nie wiem, czy jakakolwiek in­
na warstwa społeczna tak jasno 
wyraziła swoje żądania polityczne 
jak właśnie chłopi. Chłop p#lski 
.lak wynika z powziętych rezolu- 
cyj, chce Polski z woli nandu. 
Nie chce jej zatem z łaski żadrych 
wielkich jednostek, nie chce Pol­
ski stanowej, klasowej, czy te: le­
gionowej, a chce ją mieć z jełnol 
rcyślnej Woli większości naroch.

Takie postawienie sprawy Pol­
ski, jest jedynie słusznem posta­
wieniem. Wszelkie inne podejście 
do państwowości polskiej bidzie 
zawsze albo niebezpieczną dwu­
znacznością, łub też umyślnem oszu

imiim iium ii m nim mmm n i mi hm m

stwem. Nie może być mowy o 
pierwszych i ostatnich, o lepszych 
i gorszych, lecz jedynie i wyłącz­
nie równość wszystkich wobec 
Polski może być jej ocaleniem. 
.Równość rozstrzygiwała na wie­
cach prapolańskich, fa sama rów­
ność polityczna musi być racją 
stanu Rzeczypospolitej współczes­
nej, inaczej spełniać sie będzie nie 
wola narodu, ale woła pewnej ma- 
f ji czy też kliki, bezwiednie speł­
niać się będzie wola „obcych agen­
tur**.

W narodzie polskim jest dość 
zdatności politycznej, dość sity 
twórczej, żeby ona wyłącznie mo­
gła kształtować losy i dzieje Rze­
czypospolitej. Ma jeszcze naród 
polski swój kręgosłup duchowy i 
moralny, mają go przedewszyst 
iiiem chłopi polscy. ' ,

Chłop żada Polski demokraty­
cznej. Co to jest demokracja?

Demokracja, to ludowładzfwo, 
to system politycznej równości ca­
łego narodu, uprawniający wsizyst. 
kich do udziału we władzy poli­
tycznej. Ale równość demokraty­
czna, to równość polityczna, rów­
ność prawna, a nie równość mo­
ralna.

Równość demokratyczna istnie­
je tylko wśród grupy równorodnej, 
to polska równość rodowych au­
tochtonów, czyli polskich tubyl­
ców. Chłop polski stawia się na- 
równi z polskim hrabią czy księ­
ciem, lecz nie stawia sie narówni 
z żydem lub Niemcem. Polska de­
mokracja, to nie międzynarodowa 
demokracja mas, lecz to demokra­
cja narodu polskiego. Polaka ma 
prawa z tytułu swego rodowego 
pochodzenia, Nie-Polak może mieć 
w Polsce r>rawa na mocy przywi­
leju z laski. Demokracja uznaje 
tylko równych wśród równych, 
lecz nigdy, przenigdy, nie stworzy 
ona Judeo-Polski.

om

Komisja sejmowa przyjęła
projekt pełnomocnictwa dla rządu

Na środowem posiedzenie ko­
misji sejmu, po przemówień i wi­
cepremiera Kwiatkowskiego, przy 
stąpiono do sprawy projektu rzą­
dowego o pełnomocnictwa dla rzą­
du. Referent projektu zapropono­
wał, by projekt ustawy o płno-

mocnictwa dla rządu przyjąć bez 
zastrzeżeń. Tak też się i stało. 
Nikt z posłów w sprawie tej nie 
zajmował głosu. Od głosowania 
wstrzymał się jedynie tylko poseł 
generał Żeligowski.

Rehonstruhcp rządu włoskiego
Rząd dyktatora Mussolinigo w 

dniach ostatnich uległ znaczni re­
konstrukcji. Z pięciu tek nini- 
s ierjalych, jakie piastował Nisso- 
lmi, trzy teki oddał w ręce po­
szczególnych ministrów, przyzeaa

tekę ministerstwa spraw zagrań, 
powierzył swemu zięciowi hr. Cia- 
no. Dyktator Mussolini, poza te­
ką prezesa rządu, zatrzymał je­
szcze tekę min. spraw wewnętrz­
nych i min. spraw; .wojskowych.

Sprawę mniejszości rozwiążą 
polska demokracja za pomocą pro­
stego chłopskiego rozumu. Ten ro­
zum chłopski żąda wielości form 
prawnych i instytucyj prawnych, 
nie bierze żyda i Polaka pod je­
den i ten sam strychułec prawno- 
państwowy.

Wtej wielości form prawnych, 
a nie w ich jednostajności, leży 
rozwiązanie zagadnienia politycz­
nego. Polska demokracja, jak ja 
chłopski rozum pojmuje, nie za­
traci swej deniokratyczu ości w 
szufladach ministerjalnyeh rozpo­
rządzeń i dekretów. Demokracja 
polska żąda istotnej samorządno­
ści, a nie takiej, którą otrzymuje 
według jednostronnego planu zgó­
ry. Samorządność zgóry, to nic 
;,-est żadna_ samorządność. W Pol­
scê  musi się wiele zmienić, musi 
zmienić się niemal wszystko. 
Współczesna państwowość polska 
jest tylko z nazwy polską, z istoty 
swej jest ona państwowością ua- 
jezdniezą, choć najeźdźcy już w 
kraju niema.

Chłop polski nie wierzy we 
wszechzbawczóść ustawy, nie wie­
rzy nawet w wszeehzbawczość li­
stowy konstytucyinęi. ale wierzy 
w nieomylny instynkt woli naro­
dowej. Polska dawna miała pe­
wien zbawczy środek na nie dopi ­
sanie ustawy, był nim pewien 
związek polifyezy. nazvwaiąqv Ga 
konfederacją, przed „której potęż­
ną władzą zamilknąć i ustąpić m i ■ 
siało wszystko** (Słowacki!.

Za taką konfederacją tęskni 
dziś ̂  ogół  ̂narodu polskiego. Wie­
my i zdajemy sobie sprawę, że 
współczesny kauzyperda seusa 
politycznego dawnej konfederacji 
nie rozumie i kto o niej pomyślał­
by? togo osadza w kazamatach, nie 
rozumie ją chłopski rozum polski.

Żeby być politykiem, nie wy­
starczy znać na pamięć setki pa­
ragrafów kodeksu cywilnego, le?z 
trzeba znać ducha dziejów narodu 
swego , trzeba znać tętno życia 
swego narodu, tegoż narodu du­
chowny i moralny charakter, trzeba 
spostrzegać tajemnicę krwi i zie­
mi, trzeba rozumieć boską tajem­
nice świata.

Te rzeczy rozumie jeszcze dziś 
kmieć nadgoplański i nadwiślań­
ski, jak i gbur pomorski, lecz nie 
wiem, czy je rozumie kauzyperda 
warszawski lub też legjonowy puł­
kownik.

Na czasy dzisiejsze „obrona 
Polski**, obrona jej niepodległości, 
to trochę zamalo. Nawet program 
Chleba, i pracy w Polsce nie starczy.

Razem z ludowcami wołam o 
„całkowitą zmianę stosunków po- 
litycznych**.

Przemysław Marjańs a ..
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Fatalny rachunek sumienia
T rzeba o d n a le ś ć  N aród

W obdzielę, dnia 7 czerwca br., 
pdbył się w Krakowie zjazd oy- 
jtych członków organizacji niepod­
ległości owo;; „Zarzewie*'. Członko­
wie tej organizacji w czasie wojny 
światowej brali czynny udział w 
zmaganiach wojennych, obecnie 
paś wielu z pośród nich zajmuje 
wysokie stanowiska w państwie. 
Dość wymienić takie nazwiska b. 
członków jak wicepremjer Kwiat­
kowski, gen. Górecki, wojewoda 
śląski Grażyński, min. komunika­
cji Ulrych i inni.

W czasie zjazdu odbyła sic dys 
kusja, w czasie której omawiano 
obecną sytuację wewnętrzną kra- 
*ju. Przemawiali „Zarzewiacv“. 
rekrutujący się z wszelkich sta* 
nów. A że mówiono szczerze i bez 
ogródek, przeto ten rachunek su­
mienia. wypadł fatalnie. W prze­
mówieniach swych „Zarzewiacv“ 
przedstawili prawdziwy sten dzi 
siciszej Polski.

Wszyscy mówcy stwierdzili, że 
naród gdzieś się zapodział, zagu­
bił się na drodze państwowo-twór- 
czych wysiłków.

,,Żarzewiacy“ stwierdzając kar­
ność narodu polskiego i bezgranicz­
ne jego ofiary w czasach niewoli, 
dowodź  ̂ stosunki sie zmie
niły a nie naród.

Naród atoli został zepchnięty 
w ciemny kąt. Zapomniano o nim. 
Poczęto się bać słowa: Naród! Po­
częto to słowo uważać za synonim 
partyjnictwa.

Zmarnowano dorobek pokoleń. 
W miejsce wielkich i szczytnych 
ideałów wprowadzono hasła, które 
nie mogły zastąpić tego, co było 
motorem wszystkich czynów Naro­
du, które ten Naród zniewalały do 
największych ofiar.

Poruszano również sprawy mło­
dzieżowe.

Młodzież ratować trzeba przed 
wynarodowieneim, przed zatraee- 
nem ciucha narodowego. Kiedyś tę 
młodzież uczono żyć i myśleć po 
polsku!

Uczono tę młodzież narodowego 
katechizmu, mówiono iei na każ­
dym kroku, że dla Narodu i dla je 
go wielkości ma poświęcić wszyst­
ko!

Dziś nieprzemyślane ekspery­
menty, szkodliwa polityka, dopro­
wadziły do tego. iż w dusze młode 
wsącza sie jad obcej i wrogiej nam 
propagandy. Najtragiczniejsze jest 
to że polska szkoła nie daje tej mło 
dzieży narodow. wychowania, zdro­
wych i wielkich wskazań narodo­
wych, a co więcej, na terenie pol­
skiego szkolnictwa zanotować mo- 
żemv fakty wsączenia piawrd i ha­
seł. będących zaprzeczeniem wszy­
stkiego, o co lała sie krew polska!

Elitą w państwie może być tyl 
ko jeden największy ofiarnik, a 
lym jest Naród polski.

Oparte o tą elitę państwo może 
być spokojne o swą przyszłość 
i może liczyć, że w chwilach cięż­
kich, cały Naród stanie karnie do 
apelu i spełniać będzie rozkazy z 
całych swych sił.

Mówiono o demoralizującej 
warstwy robotnice protekcji, o do- 
nosicielstwie i o wrszystkiem, co 
nasze życie zbiorowe rozkłada.

Stwierdzono również, że i na 
polu gospodarczem zagubił sie Na­
ród! Najwyżczy czas zawrócić 
z dotychczasowej błędnej drogi. 
Nowy okres naszego niepodległego 
życia mrsi sie stać wyłączną służ­
bą dla Narodu i Państwa. W miej 
§cc mghstych programów i haseł.

trzeba postawić programy i hasła 
zdrowe, które mają za sobą wie­
kową tradycję i w najcięższych 
chw ilach naszego życia nigdy nas 
nie zawiodły.

Należy skończyć zasadniczo z 
wszelkiego rodzaju wspomnienia­
mi, obchodami, ceremonjami. pom­
nikami, a imać się realnego życia 
i realnej pracy.

Musi się wyplenić z naszego 
zbiorowego życia ludzi, niszczących 
życie, szerzących demoralizacje i 
nietworzących niczego konstruk­
tywnego . Naród nie może żyć i 
rozwijać się wedle strychulca na­
kreślonego przez administrację i 
wedle „widzi mi się44 lokalnych ka­
cyków, czy też ludzi mających 
„szerokie plecy44.

A wyjście z zastoju gospodar 
czego leży jedynie w oparciu się 
o naród!

Jeżeli oprzemy sio o Naród, je­
żeli z niego czerpać bodziemy ży­
wotne siły do nraey, to wówczas 
ożywi się każda dziedzina życia 
zbiorowego, a wiec i gospodarcza. 
Powrócą znowu do kas pieniądze.

wzmoże się inicjatywa prywatna 
i zniknie bezduszna forraalistyka
— be wówczas dopiero nastąpi u- 
obywatelnienie biurokracji.

licji, powstało zbiegowisko i bójki. 
Tłum zaczął wtedy niszczyć stragany 
żydowskie i wybijając szyby w do­
mach żydowskich.

W pewnym momencie od kul strze­
lających żydów zabity został 53-ietui 
rolnik Stanisław Wieśniak. W irmem 
miejscu tłum zabił szewca Joska 
Minkowskiego i żoną jego Chaję.

W czasie procesu oskarżeni żydzi
Ten fatalny rachunek sumienia wypierali się jakiejkolwiek winy,

kończą _ „zarzewiacy4* okrzykiem: 
Zagubiliśmy Naród, więc nakazem 
najważniejszym chwili bieżącej 
jest odnalezienie tego Narodu i wy­
zwolenie utajonych w nim mocy!...

Właściwie „zarzewiacyu nic no­
wego nam nie powiedzieli. Powtó­
rzyli nam tylko to wszystko, o 
czem żeśmy przez dziesięć lat mó­
wili, lub mogli mówić.

Bo ileż to razy posłowie nieza­
leżni bili na alarm z trybuny sej­
mowej na tego rodzaju stan rze­
czy! Ileż to razy z łamów pism 
prasy niezależnej biło sie na alarm 
by zawrócić z drogi, która prowa­
dzi do katastrofy! Zdrowe glosy 
te piętnowano jednak zawsze ja­
ko wystąpienia antypaństwowe, 
zaś ci, co w niedzielę tak ostro 
piętnowali dzisiejszy stan w kraju, 
przyczyniali sie wówczas do two­
rzenia Berezy Kartuskiej. Brze­
ścia itp. wyczynów sanacyjnych.

Proces o zajścia w PrzytyKu
I proces o krwawe zajście w małem I nić, a gdy nadszedł drugi jeszcze po- 

miasteczku Przytyku pow. radom- liejant i obaj eheiełi odprowadzić
skiego, toczący się przed sądem okrę­
gowym w Radomiu wkrótce się za­
kończy i sąd ogłosi wyrok przeciwko 
56 oskarżonym. Jak wiadomo wśród 
tych oskarżonych znajduje się 46-cią* 
chrześcijan i 13 żydów. Zajścia te 
miały miejsce w dniu 19 czerwca br. 
w czasie jarmarku. Targ miał prze­
bieg spokojny pomimo że zjechało 
się około 200 furmanek i przybyło oko 
ło 2C00 ludzi.

Zajścia zaczęły się od tego, iż je­
den z młodych ludzi zaczął namawiać 
ludzi do niekupowania u żydów. Po­
licjant podszedł wówczas do owego 
młodego człowieka i zwracając aa 
niedopuszczalność takich wystąpień, 
zażądał wylegitymowania się. Mło­
dzieniec ów nie zechciał tego uczy-

owego młodzieńca na posterunek po-

zaś świadkowie żydowscy całą winę 
starali się zrzucić na oskarżonych 
chrześcijan. Dotychczasowy jednak 
przebieg wskazuje już niezbicie na 
winę poszczególnych oskarżonych ży­
dów i to winę bardzo ciężką. Cały 
szereg świadków wskazywał na strze 
łających, poznało ich i wymieniło ich 
nazwiska, gdy tymczasem Polakom 
udowadnia się winę po większej czę­
ści zbiorową, że odgrażali się poli­
cji, że wznosili wrogie okrzyki. Do­
tąd nie zostało natomiast udowodnio­
ne, że Polacy rabowali, żeby atako­
wali policję. Żydów poczęli bić wte­
dy, gdy padły strzały z ich strony. I 
wtedy to rozpoczęto demolować miesz 
kania i bić szyby.

Nic nie wskazuje na to, jakoby 
chłopi byli przygotowani do wywo­
łania zajść, natomiast bardzo wyra­
źnie widać wszelkie szczegóły przy­
gotowań żydów do rozprawy z chłopa 
mi, którzy ich poczęli systematycz­
nie bojkotować, nie kupować i innych 
wzywać, aby nie kupowali u żyda, — 
a wreszcie sami wzięli się do handlu. 
A to żydów najbardziej zabolało, tak 
że postanowili „urządzić chłopom we­
sele11.

Proces Dotrwa jeszcze kilka dni.

Mnie? żydów w Mińsku Maz-
3 . 0 0 0  ż y d ó w  p o z o s t a j e  n a  „ e m i g r a c j i *

Jak donosi prasa żydowska, do 
Mińska Maz, powróciło już około 
1.500 Żydów, z czego około 1.000 
do niedzieli włącznie, a około 500 
w poniedziałek. Ponieważ ogółem 
uciekło z miasta około 4.500 Ży­
dów, więc wynika z tych cyfr, że 
około 3.000 Żydów mińskich prze­
bywa nadal poza Mińskiem.

Uchodźcy żydowscy z Mińska 
Maz., którzy przebywali w War­
szawie, przeważnie powrócili do

Z zawojowanej Abisynji
AKT ULEGŁOŚCI.

Z Addis Abeby donoszą, że w b. 
pałacu negusa 50 notablów abisyń- 
skich duchownych i świeckich, z gło­
wą kościoła abisyńskiego Abuną Ki- 
ryllosem i rasem Hailu na czele, zło­
żyło na ręce marszałka Graziani uro 
czysty akt hołdu.

Spośród dygnitarzy abisyńskich 
byli obecni: b. poseł abisyński w 
Rzymie Jezus Afework, b. strażnik 
pieczęci negusa oraz b. minister o- 
światy. Ras Hailu wręczył generało­
wi Graziani pergamin zawierający 
deklarację, wedle której notable Ad­
dis Abeby stwierdzają swe całkowite 
i lojalne poddaństwo wobec króla 
Włoch i cesarza Abisynji.

Akt uległości złożony przez przy­
wódców szczepów chrześcijańskich i 
muzułmańskich generałowi Grazjiani 
i ich ślubowanie lojalnej współpra­
cy z władzami włoskiemi dla rozwoju 
kraju ma wielkie znaczenie polity­
czne i historyczne.

Ludność w całej Abisynji nadal 
składa broń w ręce władz włoskich. 
W niedostępnym obszarze górskim 
Semien ludność złożyła od dnia 10-go

maja [H)0 karabinów, 5 karabinów 
maszynowych i wiele amunicji.

OD3UBOWA ADDIS-ABEBY.
Rząi włoski powołał komisję, 

której zadaniem jest dokładne oce­
nienie strat, powstałych skutkiem 
pożarór i grabieży w ostatnich 
dniach przed zajęciem Addis-Abeby. 
Zebrane tych danych potrzeb nie 
jest do rozpoczęcia dzieła odbudowy 
stolicy Abisynji..

Rzą( włoski zgodził się na częścio­
we pryjęcie urzędników abisyńskich 
drogą conkursu, poddającego dokła­
dnej oenie ich wartości zawodowe 
i morane.

NO W TYTUŁ DLA BADOGLJA.
Marzałek włoski Badogłjo, który 

po zajeiu przez niego Addis Abeby 
mianowany został wicekrólem Abi­
synji, ewrócił na swe dawne stano­
wisko zeta sztabu generalnego. Wo­
bec tep wicekrólem Abisynji miano­
wany ostał drugi zwycięzca włoski 
w Abiynji marszałek Graziani. — 
Marszaek Badoglio otrzymał tytuł 
księciaAddis-A beby-

Mińska za biletami bezpłatnemi, 
zakupionemi dla nich przez gminę 
żydowską w Warszawie. Gmina 
żydowska w Warszawie w dal­
szym ciągu wydaje uchodźcom z 
Mińska Maz. bezpłatne obiady.

Jak się okazuje, duża część Ży­
dów z Mińska nie zamierza wcale 
do tego miasta powracać. Wielu 
z nich osiedliło się w Warszawie, 
Otwocku, Karczewie i innych miej­
scowościach, zamierzając pozostać 
w nich na stale.

Ponieważ poprzednio mieszkało 
w Mińsku Maz. 6.000 Żydów, z cze­
go 1.500 pozostawało przez cały 
czas w mieście, a drugie 1.500 do’ 
miasta powróciło, więc należy przy­
jąć, żę w chwili obecnej jest w 
Mińsku o połowę mniej Żydów, 
niż przed Zielońemi świątkami. 
Choćby nawet jeszcze dalsze gru­
py Żydów powróciły do Mińska 
Maz. — należy oczekiwać, że wię­
kszy lub mniejszy spadek odsetka 
Żydów w tem mieście będzie fak­
tem trwałym.

Samolot pasażersKi
spadł wraz z pasażerami.

Szwedzki samolot „Lappland“ spadł 
wkrótce po wystartowaniu, w okolicy 
Malfnoe. U pasażerów i 4 członków 
załogi odniosło ciężkie obrażenia. O* 
tiary katastrofy przewieziono rJa« 
tyohmiast do szpitala, gdzie kupiec 
amerykański zmarł skutkiem ran. Po­
zostali ciężko ranni są, Finlandezyka- 
mi i Szwedami.

Świadkowie wypadku stwierdzili 
zgodnie, że w pewnej chwili przestały 
równocześnie działać wszystkie czte­
ry silniki samolotu. Pilot usiłował 
lądować na łące, co mu się jednak nie 
udało i samolot rozstrzaskal sie o dach 
budynku.

( «
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Alera Koncesy]
zatacza coraz

Wykryta ostatnio wielka afera 
fapownicza z koncesjami autobuso- 
wemi zatacza coraz to szersze krę­
gi. Na jaw wychodzą coraz t'o in­
no łajdactwa popełniane przez 
urzędników państwowych stoją­
cych na bardzo wysokich stanowi­
skach, oraz przez członków zarzą­
du centralnego Związku właścicieli 
przedsiębiorstw autobusowych w 
Warszawie. Afera łapownicza za­
sięgiem swym objęła Warszawy, 
Łódź i Włocławek. Dalsze śledz­
two zaprowadzi napewno do in­
nych' jeszcze miast.

Z pośród wyższych urzędników 
państwowych aresztowano dotych­
czas m. in. sekretarza międzymi- 
nistorjalnej komisji motoryzacyj­
nej inż. Podhoreńskiego, naczelni­
ka ruchu drogowego w min. ko­
munikacji Olechnowicza, oraz urze 
dnika tegoż ministerstwa Śmigiel­
skiego. Do kieszeni tych panów 
wpłynąć miało w formie łapówek 
ponad pół miljona złotych, zaś

WyroK w procesie
o zajścia w Odrzywole

W środę zakończony został proces 
przeeiwko 20-tu oskarżonym o udział 
w rozruchach antyżydowskich w O- 
drzywole i Ossie.

Sąd skazał Chrobaka, Antoniego 
Gruszeckiego, Wrzoska i Bartosa na 
osadzenie w wiezieniu na przeciąg 1 
roku każdego. Dziubo — na 6 miesię­
cy więzienia, Gdańskiego, Spocińskie 
go, Waszkiewicza, Staebniaka, Popisa 
Kluska i Piecyka na 6 mieś. więzienia, 
j Walasika i Białka na 6 miesięcy wię­
zienia. Wszystkim wyżej wymienio­
nym oskarżonym wykonanie orzeczo­
nych wyrokiem kar postanowiono za­
wiesić na 3 lata. Niemirskiego sąd ska 
zał na 1 rok i 6 mieś. więzienia. Macią 
gowskiego — na 1 rok 6 mieś. więzie­
nia z zaliczeniem okresu tymczasowe­
go aresztowania. Ponadto wszystkich 
wyżej podanych skazał sąd na solidar 
ne zapłacenie kosztów postępowania i 
niszczenie opłat sądowych. Na mocy 
art. 360 k. p. kł. Stan. Gruszeckiego. 
Wincentego Żaka i Mikołaja Salę z za 
rzutu dokonania przestępstw sąd unie 
winnił. • 1“! i !i • i -i iii i

autobusowych
szersze Kręgi

ogólna suma wydobyta w formie 
łapówek przez wszystkich aferzy­
stów wynosić ma około półtora mi­
ljona złotych.

Dobrze się również mieli i człon- 
k'owie zarządu centralnego zw- 
właścicieli przedsiębiorstw auto­
busowych. Jeden z tych łapowni­
ków Jan Wroczyński nie mając 
żadnego wykształcenia pobierał aż 
6 000 zł. pensji miesięcznej, a ile 
pobierał z łapówek, to śledztwo 
dopiero wykaże.

Proces wywrotowców niemiecKich

Proces przeciwko wywrotowcom 
niemieckim z Górnego Śląska to­
czący się przed sądem okręgowym 
w Katowicach dobiega końca. W 
obecnej chwili odbywają się zezna­
nia reszty świadków poczem nastą- 
rną przemówienia prokuratora i 
obruców a następne zapadnie wy­
rok.

Wszyscy oskarżeni zeznawali 
prawie że jednakowo jednak, że 
zeznania, składane przez nich' na 
rozprawie, znacznie różnią sie od

Sanacyjni nauczyciele
przechodzą do socjalistów

Jak to już pisaliśmy, oddział 
krakowski Związku Nauczyciel­
stwa Polskiego, tak zwani Ognis- 
kowcy,. organizacja nauczycieli 
szkól powszechnych, pozostają­
ca pod wpływami prądów komu­
nistycznych, zgłosił przed pewnym 
czasem przystąpienie do socjali­
stycznych związków zawodowych.

W dniach ostatnich’ podobne u- 
cliwały  ̂o przystąpieniu dla zawo­
dowych związków socjalistycz­

nych podjęto i w kilku innych o- 
kręgack, m. in. w Warszawie, 
Włocławku i Chojnicach na Po­
morzu.

Trzeba wreszcie dodać, że w 
Związku Nauczycielstwa Polskie­
go wszyscy nauczyciele, hołdują­

cy „ideologii** sanacyjnej, a w o- 
kresach wyborczych byli bardzo 
czynnymi agitatorami sanacyj­
nymi

dobiega Końca
zeznań, złożonych w śledztwie. fJak 
na komendę wszyscy niemal za­
przeczają temu, jakoby celem tej 
organizacji hitlerowskiej było oder 
wanie Śląska od Polski. Oskarżeni 
nie przypominają sobie również 
roty przysięgi i innych szczegółów, 
a przynależność swa do organiza­
cji bagatelizują, tłumacząc, że nie 
widzieli w tern nic złego.

„ Prawie wszsycy zeznają po pol­
sku. Niektórzy z nich to członko­
wie Volksbundu lub Jungdeutsche- 
partei zdemoralizowani przez te 
organizacje obietnicami zasiłków i 
pracy.

Są i tacy, którzy w śledztwie 
otwarcie przygnali się do polsko­
ści. Na rozprawie jednak w obec­
ności towarzyszy zawstydzili się 
swej szczerości, twierdząc, że wów­
czas myśleli o obywatelstwie pol- 
skiem (!). Niektórzy, zwłaszcza 
młodsi, odbywali służbę w wojsku 
polskiem, a nawet w szeregach 
NSDAB znalazł się taki, który na­
leżał do b. armii Hallera i brat 
udział w walkach o niepodległość.

Notowania giełdowe ziemiopłodów
z dnia 15-go czerwca 1936 r. — Płacono złotych za 100 kg r

Warszawa 
Pszenica 23.50—24,00
Żyto # 14,75-15.00
Jęczmień —.— —.—
Jęczmień brow. 15.00—15.25 
Owies 15,25—15.75
Maka nszen.65% 31,00—32.00 
Mąka żytnia 65% 22.00—23 00 
Otręby pszenne .11.00—11.50 
Otręby żytnie 10.00—10.50 
Rzepak 40.50—41.50
Groch polny 17.50—18,50 
Groch Wiktorja 27.00—29.00 
Kuchy rzepak. 14,00—14.50 
Knchy lniane 37.00—17.50 
Ziemniaki jad. 3,25— 3,75 
Gryka — —,—
Słoma luźna — *-*,—*
Słoma prasow. •
Siano luźne —
Siano prasow. —

Ceny żyta zagranicą:
Berlin 33,37; Praga 31.60; Hambnrg (żyto amerykańskie bez cła) 11,41 

Wartość dolara, * 5.26. — Wartość grami* złota* 5,92

Poznań Kraków Bydgoszcz
22,50-22.75 22.75—23,00 21.75—22,25
15.00-15.25 15.20-15,40 15.40—15,60
15.75-16,00 14,00—14,26 15.25—15,50
—  - - y— 15,00-15.75 — — —.—
15.25—15.50 15.00—15,35 15,00-15.75
32.75—33,25 — f—  — f—
21.00-21.50 23.70-24,25 10]50—17.50
10.00—10,75 11.00-11.25 11.25-11.75
10 50—ll.fO 11,25-11,50 1150-11.75
40,00-41,00 —ł— —_— 39,00—41,00

“““rł—— 21 ,0 0- 2 2 .on 20.00—22.00
21,00-23.00 32.00—34,00 23,00 25,00
14.00—14.25 14.50-15.00 14.25-14.75
37.00-17.25 16.50—17.00 18,00—18,50
3,75- 4,00 3.00— 3,25 3,50- 4,00

L75- 2,00 2^80- 3*,00
""i"-

* ~*V"*
2,50— 2,75 ~ .— — —
5,15- 5.65 6.00- 6,50 ***** *""*
5,65— 6,15 * • ""'

Napad bandytów 
na zagrodę

Kilku bandytów napadło na za­
grodę Józefa Sawickiego we wsi 
Księża Kępka, pod Włocławkiem. 
Bandvci, grożąc rewolwerami, za­
żądali od gospodarza wydania pie­
niędzy. Kiedy Sawicki odmówił, 
oddali o niego kilka strzałów re­
wolwerowych, raniąc «*n. Pnnnegd 
przewieziono w stanie bardzo cięż­
kim do szpitala powiatowego we 
Włocławku,

Kuouicie

b a r w n e ,  im ie n n e  c e g i e ł k i  
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RENE JOANNĘ.
69) Adaptacja Katola Forda.

Gdy cudem uniknęliśmy śmier­
ci w tej potwornej tragedii, złoży­
liśmy wspólnie uroczystą przysię­
gę. że przez cale nasze życie zwal­
czać będziemy wrogów cywilizacji 
i naszej Ojczyzny, którzy krwią i 
ogniem ujarzmili naszą świętą Ro-

Śonja zamilkła i spojrzała na 
towarzysza. Siedział naprzeciw 
mej, oparty łokciami o stół. Z twa­

rzą w dłoniach, słuchał bez słowa i 
najmniejszego ruchu, który mógł­
by zdradzić jego myśli...

Mgła smutku przysłoniła oczy 
mlpdej kobiety. Ciągnęła dalej;

— Domyślasz się chyba, że w 
całej Europie istnieją liczne rosyj­
skie organizacjo kontrrewolucyjne 
Na czele jednej z nich' stoi kuzyn 
pewnego generała, który starał się 
w miarę możności obronić Rosje 
przed jego okrutnym losem. Przed 
wojną był kierownikiem poważnej 
placówki ochrany. Z łatwością zdo 
laliśmy przystąpić do tej grupy, 
gdyż mąż mój zajmował wybitne 
stanowisko w* lotnictwie w czasie 
wojny i był jednym z asówn

„Ponieważ kilkakrotne wysiłki 
zbuntowania mas1 chlooskieh prze­
ciw dzisiejszym ciemiężcom speł­
zły na niczem, doszliśmy do wni‘> 
sku, że niesposób będzie zdziałać 
coś konkretnego, o ile nie zrobimy 
stanowczego kroku, celem usunię­

cia czołowych przywódców bolsze- 
wizmu. V

„Na szczęście Opatrzność dopo­
mogła naszym zamierzeniom. 'Je­
den z naszyci; przyjaciół, chemik, 
który przez dłuższy czas pracował 
w wielkiej fabryce, dostarczającej 
materjalów wojennych, znalazł 
wzór na niezwykle silny gaz trują­
cy. zwany „fosgenem*4, którego 
niewielka nawet ilość zdolna jest 
zatruć tysiące ludzi.

„Niestety wytwarzanie tego ga­
zu jest niesłychanie powolne i kosz 
towne. Ponieważ jednak nie brak 
nam funduszów, rozpoczęliśmy je­
go produkcję.

Stani odsłonił twarz. A' więc 
odgadł prawdę, a w każdym razie 
byl na najlepszej drodze!...

— Czy zaczynasz już rozumieć! 
— zapytała Sonia.

Potwierdził ruchem głowy. Mil 
czał i rozmyślał. Daleki był od 
poglądów- komunistycznych, nie­
mniej jednał: obce mu było fana­
tyczne zacietrzewienie tej pięknej 
kobiety.

Sonia wyczuła wyrzut w jego 
milczeniu, pospiesznie więc doda­
ła;

— Nie można uratować kraju 
pięknemi mewami i lamentami!

mielibyśmy żałować i oszczędzać 
tych, którzy kilka lat temu nie mię 
li żadnej litości dla naszych krew­
nych i przyjaciół! Czemu oszczę­
dzać mamy barbarzyńców, którzy 
czyhają na zgubę całej Europy! 
Chcielibyśmy skorzystać z plenar­
nego posiedzenia Sowietów, aby za 
jednym zamachem wytruć wszyst­
kich delegatów w ich własnej kry­
jówce, jak szczury!

Ostatnie zdanie wyrzekła tak 
gorąco, jakby czuła się oskarżona 
i musiała się bronić. Ale Stani 
zachował zimny spokój w obliczu 
jej zapału. Młodej kobiecie nagle 
przyszło na myśl, że wciąż jej je­
szcze niedowierza.

Zaległa cisza. Sonia zastana­
wiała się nad tern. skąd płynie ten 
brak zaufania. Ponieważ lotnik 
siedział nadal zupełnie niewzruszo­
ny, podjęła lodowatym głosem;

— Chyba sam się już domyśli­
łeś, że A. D.-Geselschaft jest fa­
bryką, która wyrabia fosgen. Wy­
rób tego gazu wymaga nroduktów 
potrzebnych także do fabrykacji 
tanich mydeł i perfumerii, dlate­
go też nasze wyczyny pokrywali#* 
szyldem perfumeryjnym.

(Ciąg dalszy nastąpi.)]
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Solidarna akcja
Syrja z Palestyną przeciwko żydom

Nastrój antyżydowski wzrasta 
również i w Syrji. IV Damaszku 
doszło do awantur. Policja aresz­
towała licznych agitatorów, któ­
rych tłum usiłował uwolnić z wię- 
zuienia. Doszło do utarczki z po­
licją. Dwóch policjantów zostało 
rannych, kilkunastu żydów kon­
tuzjowanych od kamieni. Wypad­
ki te wywołały panikę w dzielnicy 
żydowskiej. Zamknięto sklepy, 
zaś mieszkańcy zabarykadowali się 
w domach.

Studenci postanowili ogłosić 
bojkot produktów palestyńskich. 
Grupy studentów obchodzą baza­
ry i miasto, skłaniając kupców do 
lojkotowania żydowskich towa­
rów z napisem „Madę in Palesti- 
ne“. Specjalny apel, wzywający 
do bojkotu, wystosowany został 
do ludności.

We wszystkich miastach svrej- 
skich powstały specjalne komitety, 
majace za zadanie przyjście z po­
mocą palestyńskim Arabom. W Da­
maszku jednego dnia zebrano s.u- 
mę 4500 franków.
SYTUACJA W PALESTYNIE.

Auni bey Abdul-Hadi, wybitny 
przywódca arabski, założyciel arab 
skiej partji niepodległościowej 
.,Istikal“, zesłany został razem ze 
znanym Fakri Naszaszibi i 8-min 
innymi agitatorami arabskimi do 
bozu koncentracyjnego.

Arabowie chwycili się obecnie 
nowego środka walki z żydami, a 
mianowicie zabijają oni wystrzała­
mi bydło, przeznaczone na rzeź, 
tak, że mięso do *pożvcia. przez ży­
dów się nie nadaje. Dostarczane 
przez fellahów do Jerozolimy tran3 
porty żywności zatrzymywane są 
przez Arabów przed bramami mia­
sta, tak że w Jerozolimie odczuwa 
się poważny brak jarzyn i innych 
środków żywnościowych.

W pobliżu lira my iaffskiej w 
'Jerozolimie wybuchła bomba, kó 
ra ciężko zraniła 8-miu Arabflw, a 
lekko 16-u. Sprawcy zamachu do­
tychczas nie wykryto. Wśród o- 
fiar są handlarze jarzynami, któ­
rzy sprzedawali żydom produkty.

Dalsze dochodzenia ustaliły, że 
rany odniosło 26 osób.

Karawana samochodowa na dro­
dze z Jerycho do Jerozolimy na­
tknęła się na barykadę z kamieni.

BBEWMPglMIIIOH MEBBg—g—— i

W chwili, gdy samochody stanęły, 
rozległy się strzały, które jednak 
nie spowodowały ofiar.

Naczelny komitet arabski, wo­
bec deportacji większości człon­
ków, zawiesił swą działalność.
gggffllBaMMMMM—  ... ■

Urzędowo zaprzeczono pogło­
skom o wstrzymaniu przez wyso­
kiego komisarza Waucnopeki imi­
gracji żydów do Palestyny,

W przededniu wojny Chin południowych
z północnemi

Oprócz ciągłych katastrofalnych 
klęsk głodowych i powodziowych, 
które nawiedzialy i nawiedzają 
Chiny, inna jeszcze klęska stokroć 
gorsza, trapi wciąż Chiny. Klęską 
tą to permanentna wojna domowa, 
toczona miedzy generałami, admi­
nistratorami okręgów, dowódcami 
band rabunkowych itd.

Jak wiadomo istnieją w Chi­
nach dwa rządy: Północny Nan- 
kiński — komunistyczny, i połu­
dniowy kantoński narodowy. Obec­
nie znowu stoją Chiny w prezde- 
dniu wszczęcia wielkiej wojny do­
mowej Chin północnych z China­
mi południowemi. 3 dywizje wojsk 
Chin południowych wkroczyły już

w granice Cłiin północnych. Armja 
południowa zdaje sobie sprawę 
z tego, że siły jej są mniejsze, niż 
Nankinu, liczą jednak na to, że ich 
zamierzenia patriotyczne wywoła­
ją oddźwięk w prowincjach, podle 
glych władzy Nankinu.

W kołach półurzędowych utrzy 
mują, że ruch południowy kierowa­
ny jest przez Japończyków.

Podobno w Kantonie, sto­
licy Chin południowych, pow­
stać ma wkrótce rząd autonomicz­
ny, który zorganizować ma ekspe­
dycję wojskową przeciwko mar­
szałkowi Czang-Kai-szekowi fak­
tycznemu rządzicielowi komuni­
stycznych Chin północnych.

Żydom nie wolno
posługiwać się imionami chrześcijańsKiemi

W ostatnich latach zauważono ma­
sową tendencję do zmiany imion ży­
dowskich na polskie, idącą w parze z 
również masowem polszczeniem na­
zwisk żydowskich.

Jak wiadomo, zmiana nazwiska jest 
unormowana odpowiedniemi przepi­
sami i z uzasadnionych przyczyn mo­
że być przeprowadzona za zezwole­
niem władz. Natomiast zmiana imion 
w świetle obowiązujących w Polsce 
przepisów jest niedopuszczalna, dla­
tego też używanie przez żydów imion 
polskich jest nieprawne i wprowa­
dzane jedynie drogą narzucanego 
przez żydów zwyczaju.

W takiej sprawie zapadło bardzo 
znamienne i kategoryczne orzeczenie 
stołecznego Sądu Apelacyjnego. Mia­
nowicie niejaki Szmul Kiliszek wystą 
pił do Sądu Okręgowego z prośbą o 
zmianę swojego imienia na Stanisław, 
twierdząc, że Szmul jest skróceniem 
Samuela, a to znowu imię dokładnie

r

Śmierć 6 osób zmiażdżonych 
traktorem

odpowiada chrześcijańskiemu imie­
niu Stanisław. Oryginalne swe wy­
wody, oprócz własnego rozumowania, 
oparł Szmul Kiliszek na takich autory 
tetach, jak komentarze, szeregu ra­
binów „biegłych w piśmie".

Sąd Okręgowy nie zgodził się 'je­
dnak z temi wywodami i podanie Ki- 
liszka oddalił, stwierdzając, że nie 
znajduje przepisów prawnych, którehy 
na tego rodzaju „sprostowanie" imion 
pozwalały.

Pragnący koniecznie przefasono- 
wać swe imię na aryjskie, Kiliszek 
wystąpił w drodze apelacji do drugiej 
instancji, gdzie pełnomocnik jego w 
dalszym ciągu twierdził, że chodzi tył 
ko o sprostowanie i nadanie mu pow­
szechnie używanego imienia.

Mimo tych wywodów Sąd Apela­
cyjny, zgodnie z wnioskiem prokura­
tora, podzielił stanowisko Sądu Okrę­
gowego, podanie Szmula Kiliszka od­
rzucił, a w motywach wyroku stwier­
dził, że nie chodzi tu o jakieś sprosto­
wanie nieściśle odnotowanego w ak­
tach stanu cywilnego imienia, lecz 
o zmianę tego imienia na inne, co 
przez przepisy w Polsce obowiązujące 
jest uznane za niedopuszczalne.

Może wyrok Sądu Apelacyjnego
Dopiero teraz stało się wiado-iwał wyminąć przechodzące ulicą 

mem że podczas święta konstytucji!dziecko, wskutek czego wpadł na_
jakie odbywało się w ubiegłą nie-}sąsiedni traktor. Siła uderzenia* zwróci nareszcie uwagę władz i spo 
dziele w Poli we Włoszech wyda-' była tak wielka, że drugi traktor łeezeństwa na niedopuszczalność dal 
rzył się katastrofalny wypadek, | przewrócił się na stojącą publicz-
w czasie którego 6 osób poniosło, ność.
śmierć, zaś 20 osób zostało ciężko 
rannych.

W czasie święta odbywała się 
parada oddziałów wojskowych. Po 
skończonej paradzie wojskowej, 
jeden z traktorów artylerji usih>

Skutki tego były fatalne. 6 osób 
poniosło odrazu śmierć, 20 przewa­
żnie ciężko rannych. Pogrzeb nie­
szczęśliwych ofiar stał się wielką 
manifestacja w Poli.

szego tolerowania takiego stanu rze­
czy, aby żydzi w sposób dowolny i 
dla dowolnych celów posługiwali się 
imionami chrześcijańskiemu związa- 
nemi jaknajściślej z nasz,vjr> kultem 
religijnym,

,Ai*cyhrat‘‘ m ar ja w ieki
W niedzielę wieczorem zakońezył 

swe obrady w Warszawie zjazd mar- 
ja wieki. Podczas obrad tych wysu­
nięto kwcstję zwierzchniej władzy nad 
mariawitami, którą ongiś piastował 
osławiony „arcybiskupi Kowalski. Po 
zdegradowaniu go, pretendowali do 
zwierzchniej funkcyj „biskupi-" Feld­
man i Kopystyński. Jak wiadomo, 
marjawiei przyznali zwierzchnią wła­
dzę prowizorycznie Feldmanowi pod 
warunkiem, iż sprawę tę rozstrzygnie 
ostatecznie zjazd duchownych maria­
witów.

Zjazd ten, obradujący przed kilku 
dniami w Warszawie rozstrzygnął 
Sprawę w niedzielę. W wyniku głoso­
wania, nieznaczna większość maria­
witów wypowiedziała się za „bisku­
pem" Feldmanem z zastrzeżeniem, że 
nie będzie mu przysługiwał tytuł „ar­
cybiskupa", a jedynie arcybrata (wła­
ściwiej byłoby arcybłazna). W moty­
wach podano, iż tytuł arcybiskupi jest 
pohańbiony przez Kowalskiego i wo­
bec tego, nie może być używany wię- 
eej przez głowę religji marjawickic.1.

Przeszło 500 ludzi 
rannych

w katastrofie bukareszteńskiej
Prasa bukareszteńska przepeł­

niona jest opisami katastrofy za­
walenia się trybun. Niektóre dzier 
niki podają liczbę rannvch na 
600 — 700. Przyczyną katastrofy 
były, zA’" : -m dziennika, wady 
materjału, z którego zrobiono try­
buny, oraz pośpieszna robota.

Jak donosi agencja Rador, stan 
zdrowia rannych nie budzi obaw,

Energicznie prowadzone śledz­
two stwierdziło, że ilość publicz­
ności trzykrotnie przekroczyła po­
jemność trybun oraz, że trybuny te 
były wadliwie Skonstruowane, 7 
nieodpowiedniego materjału i zbyt 
pospiesznie.

Sad zatwierdził nakaz areszto­
wania 7 architektów, inżynierów 
i przedsiębiorców budowlanych.

Burza zniszczyła
miasto

'Armeńskie miasteczko Erzerurs 
zostało wskutek oberwania chmu­
ry prawie doszczętnie zmyte z po­
wierzchni.

Kilkadziesiąt domów zawaliło 
się i popłynęło z wezbrana wodą'. 
Kilkuset mieszkańców pozostało 
bez dachu nad głową. — Dotąd 
niewiadomo jeszcze, czy są ofiary 
w ludziach,

6 ofiar zatonięcia 
statku na Dunaju
Na Dunaju koło Wiednia, wy­

darzył sie tragiczny wypadek, któ­
ry spowodował śmierć 6-ciu osób. 
Statek pasażerski „Wien“ na sku­
tek wezbranej rzeki uderzył o je­
den z filarów mostu. Na pół prze­
cięty parowiec zatonął w ciągu 
kilku minut. Szczęśliwym zbiegiem 
okoliczności parowiec jechał bez 
pasażerów. Spośród załogi licząc 
25 osób, 6 osób utonęło.

Straszliwa Katastrofa Jole jo wa 
pod Neapolem

Na linji kolejowej Neapol-Poła 
we Włoszech, w okolicy miejscowo­
ści Bufola. wykoleił się pociąg oso­
bowy. Trzy wagony uległy zupeł­
nemu strzaskaniu. 15 osób zostało 
zabitych, około 200 rannych. Zor­
ganizowano natychmiastowa do*

moc. Część rannych przewieziono 
do szpitali.

W pociągu znajdowali się prze­
ważnie robotnicy, udający^ się do 
pracy do Neapolu. Na miejsce ka­
tastrofy, zjechały władze.

Miasto zdegradowane do wsi
Przykry los spotka! małe ale zna­

ne w historji miasteczko wielkopol­
skie Obrzycko, położone w powiecie 
szamotulskim.

Oto spowodu zbyt małej obecnie 
ilości mieszkańców oraz trudności 
finansowej natury, musiało ono po­
dzielić los inpych tego rodzaju miast 
i przekształcić się na gminę wiejską

Starostwo szamotulskie, pomne pię* 
knej tradycji tego miasta, staroło się 
je uchronić przed degradacją, ale za­
biegi te okazały się bezskuteczne i 
obecnie odbywa się likwidacja intere 
śów Obrzycka jako gminy miej-1 
skiej. Rozpoczyna ono żywot w cha­
rakterze gminy wiejskiej.

i
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’ Z  o b c h o d ó w Ś w ię t a  L u d o w e g o
W jaśle W pow. tomaszowskim

Była to potężna manifestacja, ja­
kiej podobnej nie było nigdy na zie­
mi jasielskiej. Wspaniały to był wi­
dok, gdy się widziało owe potężne po­
chody, ciągnące na miejsce zbiórki, z 

^różnych okolic powiatu ze sztandara­
mi, muzykami itd. Każdy taki po­
chód był prowadzony pod komendą 
wyznaczonego działacza ludowego i 
tak prowadzili: Ziemski Stanisław, 
Barzyk Władysław, Brągel Jakóh, 
Paja Florjan, Faber Józef, Wójcik 
Jan i Potrzeba Piotr.

Od strony Żmigrodu nadjechało 
dwa drabniaste wozy, tonące w ziele­
ni, zaprzągnięte w czwórki; na jed­
nym z nich wieźli poważni gospoda- 

, rze portret Witosa, na drugiej jecha­
ły dziewczęta w strojach krakow­
skich. „Witos jodzie41 — poszedł 
szmer wśród publiczności.

Porządek utrzymywała milicja lu­
dowa z zielonymi opaskami na le­
wem ramieniu pod komendą p. Józe- 
fa Michalskiego. W dniu tym na uli­
cach miasta nikt nie widział policjan­
ta państwowego, a jednak porządku 
nigdzie nie zakłócono. Uformowano 
pochód, który ruszył do kościoła pa- 

f*" rafjalnego w Jaśle, gdzie w podwó­
rzu kościelnym był przygotowany 
ołtarz połowy przed którym odpra­
wiona została msza św.

Na czele pochodu jechali rowe­
rzyści w liczbie 500 — za rowerzysta­
mi banderja konna na czele, której 
jechali ludowcy z Lipnicy Dolnej i 
Górnej w mundurach z czasów Ks. 
Józefa Poniatowskiego. Następnie 
wspomniane wyżej drabiniaste wo- 

Spowodu tłoku nie sposób było 
uformować pochodu czwórkami, szli 
więc chłopi, masą, niosąc 25 zielo­
nych sztandarów a sześć orkiestr lu­
dowych przygrywało w czasie pocho­

du, w’’ którym wzięło 25—30 tysięcy 
ludności z całego powiatu. Po skoń- 
czonem nabożeństwie otworzono na 
rynku zgromadzenie tak liczne, ja­
kiego nigdy w Jaśle nikt nie widział. 
Zagaił je b. poseł Madejczyk, witając 
przybyłych — poczem podał do wia­
domości, depesze od prezesa Wito­
sa, Dr. Kiernika i Bagińskiego do 
N. K. W. nadesłane. Zgromadzeni 
przyjęli je długotrwałemi oklaskami, 
poczem zgromadzeni uchwalili wy­
siać więźniom brzeskim pozdrowie­
nie i zapewnienie, iż nie spoczną do­
póki oni nie wrócą do kraju. Prze­
wodnictwo objęło prezydjum zarządu 
powiatowego. Krótkie powitalne prze 
mówienie wygłosił imieniem robotni­
ków P. P. S. p. Irzyk z Tarnowca.

Następnie p. Madejczyk wygłosił 
przemówienie programowe, co ludow­
cy chcą i o co walczą. Przemówienie 
to było przerywane ciągłymi okla­
skami. Następnie p. Matysik z Kra­
kowa mówił o potrzebie organizacji 
młodzieży w Zniczu, poczem przema­
wiali Faber Józef, Ziemski Stani­
sław, Oetnar Józef i Lesiak; dekla­
macje wygłosili: Helena Bugatówna 
z Pustej Woli, Dziadosz Stefan ja z 
Grabaniny, Bracławska Bronisława z 
Osieka, Pawluś Stanisław ze Sie­
dlisk, Kupkówna Zofja z Sadkowej, 
Musiał Czesław z Dubienka. Znane 
rezolucje uchwalono wśród entuzja­
zmu jednomyślnie.

W końcu jeszcze raz na zakończe­
nie przemówił b. poseł Madejczyk, 
zachęcając do wytrwania. Odśpiewa­
niem „Gdy naród do boju“ zakończo­
no tę podniosłą uroczystość, o któ­
rej ludzie wzajemnie ze łzami w o- 
czaeh sobie opowiadali.

Zarząd Pow. Stron. Lud. 
w Jaśle.

Święto Ludowe powiatu tomaszow­
skiego, odbyło się w drugi dzień Zie­
lonych Świątek, 1 czerwca, w Koma- 
rowie, natomiast 31 maja delegacje ze 
sztandarami jeździły na Święto Woje­
wódzkie w Lublinie.

Na święto chłopskie przybyło po­
nad dziesięć tysięcy ludności, przyby­
ła też delegacja S. L. z powiatów za­
mojskiego, hrubieszowskiego, sokal- 
skiegp i chełmskiego, jak również de­
legacje robotnicze P. P. S. Z ramie­
nia Naczelnego Komitetu Wykonaw­
czego Stronnictwa Ludowego przybył 
sekretarz naczelny ob. Józef Grudziń­
ski.

Prezes powiatowy S. L. ob. Józef 
Wójcik na czele z delegacją zaledwie 
zdążył przybyć furmankami 13o kilo­
metrów z Lublina, objął przewodnic­
two zgromadzenia, powitał delegacje, 
sąsiednich powiatów, ob. Grudziń­
skiego i delegatów robotniczych i za- 
rządził pochód do osady Komarów, 
który ciągnął się przeszło dwa kilo­
metry, na czele pochodu jechali 
cykliści rowerami, potem bandera 
konna, a następnie orkiestra.

Na czele kolumn czwórkowych kro­
czył sztandar powiatowy, obok sztan­
daru niesiono oprawiony portret pre­
zesa Witosa, a przy sztandarach szli 
tradycyjnie kosynierzy ubrani po 
krakowsku z nastawionymi na sztorc 
ostrymi kosami.

W pochodzie wzięło udział 40 sztan­
darów S. L. i Młodzieży „Wici44 i kil­
kanaście proporczyków oraz dziesiąt­
ki transparentów z napisami: amne- 
stja dla b. więźniów brzeskich, — wol- 
s

ności politycznej, — zmiany ordyna­
cji wyborczej itp.

W Komarowie endecy starali się 
zrobić zamieszanie, ale milicja ludo­
wa, silnie zorganizowana, udaremniła 
wszelkie prowokacyjne zamiary wro­
gów ludu- Pochód ruszył do zbudo­
wanej trybuny, gdzie na froncie wi­
siał portret Witosa, który mocno ra­
ził przedstawiciela Starostwa, zaś po­
dobizna Witosa chłopom dodała du­
cha i więcej zapału do organizacji lu­
dowej.

W imieniu Żarz. Pow. S. L. w Za­
mościu powitał sekretarz ob. Soroka. 
Następnie w imieniu władz naczel­
nych S. L. powitał i wygłosił dłuższe 
przemówienie ob. Grudziński, które­
mu dano oklaski. Dzieci szkolne gło­
sili wiersze na temat Święta Ludów., 
a młodzież „Wiciowa14 śpiewała różne 
pieśni. Zebrano też dobrowolne ofia­
ry na uniwersytet w Gaci.

Z powodu deszczu uroczystość 
przedwcześnie zakończono, natomiast 
młodzież przy dźwiękach orkiestry 
wesoło się bawiła do późnej nocy. Ma­
sowy udział chłopów w świecie nie­
spotykany dotychczas, pokrzepił ich 
na duchu, natomiast na wrogów: Sa­
nację i Endecję, zrobił przygnębiające 
wrażenie, na których padł blady 
strach, że chłop po długoletnim do­
świadczeniu, różnych poniewierek, 
zdrad i rozbicia się, nie da się skłó­
cić, ani też, nie pójdzie na fałszywe 
drogi, lecz stanie tam, gdzie mu my­
ślą przewodnią będzie zdrowy rozum 
i czyster serce jego.

Prezes Pow. S. L. J. W ó j c i k.

W KałusKiem

W ŁeKnie, po
Pomimo niepogody i przelotnego1 

deszczu w dniu 1-go czerwca, już o 
wczesnych godzinach dały się zauwa­
żyć obce twarze. Byli to ludowcy i 

^ludowczynie oraz młodzież wiejska 
przybywająca na Święto Ludowe. — 
Przybywano powózkami, wozami, 
rowerami, pieszo jak kto mógł, z 
najodleglejszych zakątków powiatu.

Uroczystość święta ludowego po­
przedziła uroczysta Msza św. odpra­
wiona w kościele parafialnym na po­
myślność rozwoju Stron. Ludowego,

O godzinie 12,10 na rynku w Łe­
knie na trybunie zbudowanej przez 
miejscowy zarząd Koła Str. Ludowe­
go, pięknie umajonej zielenią, w śród 
ku której widniał portret prezesa W. 

v Witosa, a otoczonej tysiąeami głów 
uczestników święta Ludowego, uka­
zał się prezes powiatowy Str. Ludo­
wego p. Magda. Pochwaleniem Boga 
rozpoczął uroczystość Święta Ludo­
wego, poczem w krótkich słowach 
podkreślił znaczenie tej uroczystości 
w życiu chłopa polskiego.

Po przemówieniu gości a mianowi­
cie przedstawiciela N. P. R- P- Hyłki, 
przedstawiciela Młodzieży Wiejskiej, 
kol. Osaka, przemawiał jeszcze przed 
stawiciel Młodzieży pracującej „Je- 
dność44 p. Błaszczak,.

Po pięknej deklaracji kol. Janiny 
Rączkowny — „Na Polskiej Ziemi14 i 
śpiewie „Do szeregu44, przemówienie 
okolicznościowe wygłosił p. Siudak z 
Poznania, które publiczność nagro­
dziła niemi lknącemi oklaskami.

Prawdziwy entuzjazm wywołała 
deklamacja kol. Leczykiewioza p. t.: 

A »»U Niebios Progu44. — Po jednomyśl-

w. Wągrowiec
nem uchwaleniu reozlucyj i śpiewie 
„Powstajmy od pługa44, na zakończe­
nie prezes powiatowy dziękując zgro­
madzonym za tak liczny udział i wy­
trwałość (pomimo rzęsistego deszczu), 
podkreślił, że chłopi wiele pracy i 
walki przebyli i wiele pracy i walki 
przebyć jeszcze muszą, ale zwycię­
stwo odnieść można tylko w jedno­
ści.

W czasie przemówień kiedykol­
wiek tylko Padło z ust mówców na­
zwisko prezesa Witosa, zgromadzeni 
w liczbie przeszło 2,500 osób wznosili 
długoniemilknące okrzyki na cześć 
Jego (Niech żyje). Na szczególną u- 
wagę zasługuje fakt, że w czasie prze­
mówień, przy wzmiankowaniu na­
zwiska prezesa Witosa, pierwsi 
wznosili okrzyki na jego cześć dzieci 
szkolni, których grupa uczestniczyła 
w święcie ludowem.

Zakończono uroczystość odśpiewa­
niem „Roty44 Konopnickiej i „O 
cześć Wam panowie magnaci44.

Wł. Magda, prezes pow.

W pow.
W dniu 31 maja br. odbyło się 

Święto Ludowe w Tokarach II. Po­
mimo, że nasz pow. nawiedziła niepo­
goda i deszcze, to jednakże Święto Lu­
dowe pod względem zgromadzenia 
odbyło się dość pomyślnie. Obecnych 
było około 4.500, w tern banderji kon­
nej w liczbie 50, rowerzystów 384, 
reszta jako piechota.

Po zagajeniu zgromadzenia przez 
przewodniczącego, jako prezesa pow.

W przeddzień święta ludowego t. j. 
wieczorem, dnia 30 maja po wsiach 
pow. kałuskiego urządzono pochody 
z orkiestrami, a później akademje. 
W dniu 31 maja rano ludność w po­
szczególnych powiatach zbierała się i 
z muzyką podążała do wsi Tomaszow- 
ce, gdzie odbyły się główne uroczy­
stości. A panował w Tomaszowcach 
ruch już od samego rana. Każdą 
przybywającą grupę ludowców wita­
ła marszem orkiestra.

O godz. 11-ej przy dźwiękach or­
kiestry wyniesiono Zielony Sztandar 
powiatu i zaczęto formować pochód. 
Porządku pilnowała straż ludowa 
pod komendą Edwarda Szczura. Na 
czele pochodu jechała drużyna rowe­
rzystów, następnie jechało kilka od­
działów banderji konnej, a dalej or­
kiestra, sztandary, zarząd powiato­
wy, oddziały młodzieży „Wici44, ko­
biety, mężczyźni, delegacje i t. d. W 
pochodzie niesiono również portret 
Witosa. Pochód rozciągnął się na 
przestrzeni 4 kim. I piękny to był 
widok, kiedy widziało się taką masę 
ludu, skupionego pod Zielonym 
Sztandarem, dążącego na swoje świę­
to.

tureckim
ob. Mularka Ignacego, przemawiali 
obywatele-. Janiak, Lesiecki, Filip­
czak, Kozłowski i Kowalski. Dalej 
deklamacje wygłoszono przez kole­
gów i koleżanki: Fratczaka, Sadziń- 
skiego, Kozłowską i Bilską. Nastrój 
zgromadzonych uczestników był zde­
cydowany. Rezolucja ustalona przez 
władze nadzorcze, po odczytaniu 
przez ob. Mularka jednogłośnie zosta­
ła przyjęta, Konstanty Siekacz.

Z Tomaszowa pochód szedł do wsi 
Dębina, gdzie w lasku odbyła się wła­
ściwą uroczystość święta, którą, za­
gaił prezes powiatowy S. Ł. Józef 
Moskal. W przemówieniu swem omó­
wił on znaczenie święta ludowego, 
poczem po oddaniu hołdu wszystkim 
poległym bohaterom chłopskim i po 
jednominutowej ciszy przemawiali 
ks. prof. A. Filipak z Kałusza, przed­
stawiciel P. P. S. p. Halak z Borysła­
wia, Danyluk Piotr, Rudziński Dy­
mitr, Kijak Stanisław i Bera Józef.

Następnie przewodniczący prezes 
Moskal J. odczytał rezolucje N. K. W. 
przyczem przedstawiciel starostwa 
skonfiskował punkt 2 i 3 oraz depe­
szę więźniów brzeskich. Rezolucja 
została przyjęta jednogłośnie wśród 
burzy oklasków i entuzjazmu oraa 
okrzyków, domagających się natych­
miastowego powrotu W. Witosa i to­
warzyszów jego. Na zakończenie ozto* 
ry dziewczynki deklamowały śliczni# 
pieśni ludowe, a młodzież „Wici14 od* 
śpiewała kilka pieśni.

Przewodniczący J. Moskal ponow­
nie zabrał głos i wezwał zebranych do 
zorganizowania się pod sztandarem 
S. L„ który wiedzie chłopa do walki 
o lepszy byt, o prawo i sprawiedli­
wość. Okrzykiem na cześć S. L. i pre­
zesa W. Witosa, przewodniczący zam­
knął uroczystość.

Następnie odbył się wielki festyn 
ludowy.

W uroczystości ludowej uczestni­
czyło ponad 20.000 ludzi. Wszystkie 
chaty po wsiach były poubierane cho­
rągiewkami zielonemi. a bram try­
umfalnych było bez liku.

Zarząd pow. S. L. Kałus ki.

i
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W Lublinie
szy ciąg’ uroczystości. Przemawiają: 
Tadeusz Rek, a potem Stefan Korbo ń- 
ski, następnie G. Kozakówna z puław­
skiego,, Wójcik J. z tomaszowskiego, 
G. Osiorówna z lubartowskiego, J- 
Chmielewski z garwolińskiego. Ze 
wszystkich przemówień i zdecydowa­
nego nastroju zebranych wynika nie­
zbicie; wałka o wolność polityczną, 
dążność do równości społecznej, ko­
nieczność sprawiedliwości gospodar­
czej.

A tego dokazać może świadomy i 
zorganizowany chłop w porozumieniu 
z robotnikiem*

W Sochaczewie
U nas w pow. sochaczewskim pier­

wszy obchód Święta Ludowego odbył 
siq 1935 r. Muszą podkreślić, że tak 
w zeszłym jak i w tym roku zgroma­
dzeni na Świąto Ludowe chłopi w 
liczbie około 3000 wykazali dojrza­
łość polityczną. Podczas pochodu z 
dumą kroczyli czwórkami za Zielo­
nym Sztandarem, wznosząc potężnym 
głosem, wydobytym z kilku tysięcy 
piersi chłopskich: Niech żyje Polska 
Ludowa! Pochód ze Sztandarem, or­
kiestra, transparentami i młodzieżą 
w strojach ludowych przeszedł przez 
miasto do kina Mewa. W sali kina

W Sierpcu

Miejsce zbiórki, Plac Bychowski w 
Lublinie, zapełniony tysiącznemi tłu­
mami. Ponad zwartą masą ludzi po­
wiewa 54 zielonych sztandarów i pro­
porców. Wielka ilość transparentów. 
Najliczniej przybyły powiaty: puław­
ski, lubartowski i krasnystawski, 
wszystko z odległości kilkadziesiąt 
kim. Powiat g'arwolióski ponad IGO 
km. przysłał delegatów na czterech 
■w ielkieb autobusach ciężarowych. Po­
wiat tomaszowski odprawił 150-kilo- 
metrową pielgrzymkę i przywiózł de­
legacje z siedmioma sztandarami. By­
ły reprezentowane pow. janowski i 
chełmski.

Rzuca się w oczy jedna rzec®: ol­
brzymia większość zebranych — to 
młodzież. Bo ruch ludowy w lubel- 
szezyfnie przestał już trwać krzykiem 
wiecowym — i oparł się na trwałej i 
mocnej podwalinie młodzieży wiej­
skiej, która wyrasta z ducha i progra­
mu „wiciowego*.

Uroczystość zagaja i wygłasza 
przemówienia prezes Żarz. Woj. w Lu­
blinie i wiceprezes N- K. W. S. L. dr. 
Zygmunt Graliński. Imieniem zorga­
nizowanej młodzieży wita zebranych 
prezes Żarz. Woj. „Wici44 w Lublinie 
p. Karol Maj. Następnie delegat O. 
K. R. - P, P. S. w Lublinie Al. Kurek 
wygłasza krótkie przemówienie powi­
talne.

Potem wyrusza pochód. Straż po­
rządkowa, cykliści, proporce, orkie­
stra, Zarząd Woj. S. D., delegacja P. 
P. S. z p. dyr. Kunickim, przewodni­
czącym O. K. R. na czele i długi kilo­
metrowy wąż ludzki ze sztandarami i 
transparentami. Widać karność, zwar­
tość i mocną wiarą.

Endeckie usiłowania zakłócenia 
spokoju przez rozrzucanie swoich ulo­
tek i wznoszenie okrzyków t- zostały 
7, miejsca zlikwidowane. Uprzytomni­
ło to jednak, że poza sanacją najgor­
szym i najbezwzględniejszym, bo 
przyrodzonym wrogiem naszym _  jest 
endecja. I dlatego to zgromadzeni 
bardzo dobitnie określili swój stosu­
nek do endeckich faszystów.

Na placu przy skrzyżowaniu ulic 
Szopena i Okopowej — odbył się dal-

Obehód Święta Ludowego w Sierp­
cu zgromadził ponad 4 tysiące chło­
pów i robotników. Pochód wyruszył 
od lokalu Stronnictwa na czele z ban- 
derją konną, uformowaną przez K. 
S. L. w Zigagowie, za bander ją szły 
dzieci chłopów i robotników z trans­
parentami o szkołę 7 kl.. dalej chłopi 
ze sztandarami, Z. M. W. „Wici44 ze 
sztandarami, pochód zamykał sztan­
dar P. P. S., za którym maszerowali 
uczestnicy. Do zgromadzonych mas 
przemawiali na Rynku ob. Peda P- 
imieniem S. L„ Mitek Józef imieniem 
pareelantów, Mirko wski L. (Wici), 
Wolski Z., oraz przedstawiciel P. P. 
Socjal.

Ludowego, gdzie pochód został roz­
wiązany.

„Święto Ludowe14 zostało zakłóco­
ne przez niejakiego Kucińskiego, któ­
ry w czasie chowania sztandarów 
oraz odgrywania przez orkiestrę „Gdy 
Naród do boju44 nie zdjął czapki. Obra 
żeni chłopi w swych uczuciach zrzu­
cili mu czapkę. Osobą tą okazał sie 
policjant w ubraniu cywilnym jako 
tajniak- Ten drobny fakt tak zde­
nerwował innych policjantów, że rzu­
cili się do bicia kolbami ludzi, aresz­
tując równocześnie zupełnie niewin­
nego ludowca ob. Skamelskiego.

Sekretarz.

odbyło się: 1) odczytanie pisma N.
K. W. Str. Lud. przez pana inż. Frel- 
ka z Warszawy; 2) powitalne prze- 
mówienie delegata P- P. S-: 3) Pr. Szy­
mański mówił o ogólnych sprawach 
polityczno-gospodarczych.

Gdy ob. Szymański wspomniał o 
Witosie, delegat Starostwa zwrócił 
się do przewodniczącego, żeby ode­
brał głos Szymańskiemu. Przewód;-... 
niczący odbiera głos Szymańskiemu. ^  
Lecz zebrani chłopi wznoszą okrzyki: 
Niech żyje Str. Ludowe. Precz z sa­
nacją. Hańba. Niech mówi Szymań­
ski. Przewodniczący uspokoił zebra­
nych i udzielił znów głosu ob. Szy­
mańskiemu.

Co kilka zdań wypowiedzianych’ 
przez ob. Szymańskiego zebrani rze- 
sistemi i długotrwałemi oklaskami 
przerywali. Następnie odbyły się de­
klamacje i śpiewy młodzieży „Wici44, 
dalej Wacław Guzik mówił o szko- p 
łach ludowych, a Lewandowski o 
Święcie Ludowym.

Na zakończenie znów zabrał głos 
ob. Szymański i nawoływał do walki 
z sanacją, z komunizmem i endecją- 
O godz. 5 P- P. okrzykami niech żyje 
Polska Ludowa — niech żyje Stron. 
Ludowe — precz z sanacją — precz z 
endecją — precz z komunizmem, 
akademję zakończono.

Wacław Guzik, sekretarz pow-

W pow. pińczowsKimPrzed rozpoczęciem uczczono pa­
mięć chłopów i robotników poległych 
w Ropczycach, Łapanowie, Krakowie, 
Lwowie i innych. Olbrzymie zainte­
resowanie mas, oraę podzielność ich 
z przemawiającemi, wysunęło wspa­
niały nastrój, wznosiły się gromkie 
okrzyki, na. cześć rządu chłopsko-rob- 
i Polski Ludowej. W czasie przemó­
wień zbierano podpisy z żądaniem 
prawa powrotu do kraju emigran­
tów.

Rezolucje podpisane przez kilka 
tysięcy chłopów i robotników posta­
nowiono wysłać do Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych i Min. Sprawiedliwo­
ści. Po przemówieniach odbył sie po­
chód ulicami. Sierpca do lokalu Str.

W tutejszym powiecie obchodzono 
Święto Ludowe we wsi Gubałtowie, 
gdzie jednocześnie dokonano wręcze­
nia Sztandaru miejscowego Koła S.L- 
Nastrój był bardzo podniosły, uczest­
ników było około pięciu tysięcy. W 
czasie uroczystości przygrywały na- 
przemian dwie orkiestry dete. Prze­
mówienia wygłosili: Garliński, Ła- 
chówna, Oleś, Nurkowski, Dąbrow­
ski, Rusiecki, Suwała i Bochnia. 
Przemówienia przeplatane były de­
klamacjami i chóralnym śpiewem 
młodzieży Wiciowej.

Wręczenia sztandaru dokonał pre­
zes powiatowy Kazimierz Bochnia- 
Moment podczas wręczenia był bar­

dzo poważny. Rotę ślubowania z pod- 
niesionemi rękoma do góry złożyli 
wszyscy zgromadzeni.

Władze podczas obchodu zachowa­
ły się przychylnie, nie czyniąc żad­
nych przeszkód, natomiast ducho­
wieństwo rozpoczęło wielką ofenzy- 
wę przeciwko Ludowcom i Wicia- 
rzom, w okresie przygotowań do 
Święta Ludowego, nazywając ich 
bezwyznaniowcami i masonami, a 
proboszcz w Małej Kazimierzy.

W końcu uchwalono rezolucję z 
wyjątkiem punktu 2 i 3, które zostały 
przez władze skonfiskowane.

Kazimerz Bochnia.

W pow. biłgorajskim W pow- oszmiańskim
W dniu 1 czerwca br. o godz. 11-ej 

rano wyjeżdżamy do ws] Biszcza. W 
pobliżu sklepu Ludowej Spółdzielni 
Spożywców na łące wznosi się mów­
nica, cała w zieleni i w brzozach. Na 
łące, na drodze i pod Spółdzielnią po­
mimo, że do rozpoczęcia jeszcze dale­
ko stoją gromady ludzi ponad 1000 
osób. Wśród nich poznajemy znajo­
mych z dalekich wiosek.

Gdy o godz. 1 w południe wyzna­
czonej na rozpoczęcie obchodu wy­
chodzimy z izby, widzimy pochód 
gotowy do marszu. Nasamprzód kon­
na banderja., — jest jej cały szwa­
dron — 130 ludzi, a w rękach trzyma­
ją długie zielone chorągiewki. Za ni­
mi uszeregowany w ósemkach i dzie­
siątkach potężny długi, ginący w za­
krętach drugi sznur piechoty. Na jej 
czole Sztandary Zielone, Zarząd po­
wiatowy, przedstawicielstwo ,,Wici“ 
i orkiestra.

Ruszamy w kierunku Zarządu 
Gminy. Ze wzgórza obliczamy siły 
ludzi od 6 do 8 tysięcy. Rozlega się 
potężny śpiew „Gdy naród do boju44, 
brzmią dźwięki orkiestry, wznoszą 
się okrzyki. Pochód trwa godzinę- 
Wracamy do mównicy.

Przemawiają obywatele: Fr. Mro­
czek z Biłgoraja, E. Dubiel z Biłgora­
ja, Franciszek Sobczak z Hoszni - Or­
dynackiej, Antoni Deryło z Lipin i 
Józef "Wróbel z Lazarów. Dalej na­
stępuje uroczyste wręczenie sztanda­

ru Kołu S. L. z Kulny. Następnie 
deklamują wiersze ludowe ludowcy: 
Ziembieki i Komosa z Woli Rożaniec- 
kiej, a chór miejscowy na glosy śpie­
wa pieśni ludowe.

Po uchwaleniu rezolucji, okrzy­
kach na cześć Polski Ludowej i od­
śpiewaniu „Gdy naród do boju“ ze­
brani w podniosłym nastroju rozeszli 
się do domów.

Wieczorem odbyła się zabawa lu­
dowa pod golem niebem.

Prezes Zarządu; Fr. Mroczek.

Tegoroczny obchód Święta Ludo­
wego odbył się w dniu 31 maja we 
wsi Wielkie Jakienty, gm. solskiej.

Na zew nasz Ind wiejski z okolic 
bliższych i dalszych odpowiedział 
masowem przybyciem. Byli chłopi z 
pow. wileńsko-trockiego i oszmiań- 
skiego. Podczas organizowania ob­
chodu mieliśmy ze strony władzy 
szereg przeszkód jako to protokoły za 
„nieprzepisowe44 rozklejanie odezw 
w sprawie Święta Ludowego.

W dniu Święta jakkolwiek mieliś­
my zezwolenia władzy, to jednak na

W pow. konińskim
„Święto Ludowe44 w powiecie ko­

nińskim obchodzono w dnm 31 maja 
br. we wsi Branne gm. Rzgów, pow. 
Konin, w którem wzięło udział około 
2000 uczestników, pomimo ulewnego 
deszczu.

Na uroczystości tej przewodniczył 
prezes powiatowy Zawadzki Woj­
ciech z Jaroszewin - Grodziecki, gm. 
Dęboszyn. W Święcie wzięły udział 
delegacje robotnicze ze swemi sztan­
darami.

Przemówienia wygłosili p. Alfons 
Grzesiak, delegat Zarządu Wojewódz­
kiego Stronnictwa Ludowego. Bu­
dziński Bolesław prezes młodzieży 
wiejskiej „Wici44, sekretarz powiato­
wy Bąder Stanisław, Szczepaniak Jó­
zef wiciarz, następnie delegat robot­

ników ob. Mikołajewski Br., ob. We­
sołowski Piotr i ob. Urbaniak Mie­
czysław.

Po przemówieniach uchwalono re­
zolucje. Uczestnicy święta, żądali 
oświaty dla ludu, zwolnienia więź­
niów politycznych, konstytucji opar­
tej na podstawach demokratycznych. 
Dwa pierwsze punkty rezolucji zosta­
ły skreślone prze® cenzurę Starostwa.

Po uchwaleniu rezolucyj wzniesio­
no okrzyki „niech żyje rząd, niech ży­
je Witos, niech żyją więźniowie brze­
scy44.

Młodzież „Wiciowa.44 wygłosiła de­
klamacje i śpiewy. Na tern uroczy­
stość święta ludowego zakończono.

Prezes pow.: Wpjciech Zawadzki.

granicy pow. wieleńsko-trock. a osz- 
miańskiego na drogach i ścieżkach, 
wiodących do wsi Wielkie Jakientaty 
były poustawiane posterunki policyj­
ne- Robiło to wrażenie, że dostęp do 
wsi Wielkie Jakientaty jest zamknię­
ty. Na obchód Święta zgromadziło 
się 700—1000 osób. Do zgromadzonych 
przemawiał prezes ob. Crodel A. i 
Pieczko z Wilna. Podczas obchom 
panował niczem niezakłócony spokój, 
nastrój bojowy i zdecydowany. Za­
kończono okrzykami na cześć Stron­
nictwa Ludowego i na cześć b. więź­
niów brzeskich.

' *A a toni Grodel, prezes.

W pow. rypińskim
Święto Ludowe na pow. rypiński 

odbyło się w Skrwilnie dnia 1-go 
czerwca,; pomimo niepogody zgroma­
dziło się 800 chłopów.

Do zgromadzonych przemawiali 
Gejza Br., prezes Str. Ludowego, na­
stępnie ob. Wyrzykowski, Poda i 
Wolski. Na zgromadzeniu uczczodo 
pamięć poległych chłopów i robotni­
ków w Ropczycach, Łapanowie, Lwo- ^  
wio i innych, oraz zebrano kilkaset 
podpisów w sprawie powszechnej 
amnostji zmiany regulaminu, prze­
ciwko wojnie. Całość wypadła do­
brze i wywarła na wszystkich wra­
żenie oraz utwierdziła przekonanie, 
że jedyna organizacja chłopska', jest 
St rcnnictwo Ludowe i Związek Mlo*, 
dzieży. ,,Wici“, Prezee: Br. Gejzs, i k

i*
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W ia d o m o śc i b ieżą ce
Wtorek, 16 czerwca 1936 r.

Wtorek: Benona bł.
Wschód słońca: 3.15; zachód 19.58 

Środa: Adolfa b.
Wschód słońca: 3.15; zachód 19.58 

C zw artek  : Marka i Marcelego 
Wschód słońca: 3.15; zachód 19.58

r
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★  DZISIEJSZY NUMER , .GAZE­
TĄ* wydajemy w objętości 8 stron.

ytło iiew ództw a c e n t r a l n e

POTWORNA ZBRODNIA.
W Woli Bachorzej, pow. nieczaw- 

ski, dokonano potwornej zbrodni na 
osobie 78-letniego Stanisława Liberac 
kiego. Znaleziono go w mieszkaniu z 
rozplataną głową. Obok trupa leżała 
siekiera. Wszczęte dochodzenia poli­
cyjne doprowadziły do ujęcia zbrod- 

^uiarki, którą okazała sie mieszkanka 
tej samej wsi, Stanisława Kosiorkie- 
wicz.

DRAMAT W DOMU URZĘDNIKA.
W mieszkaniu urzędnika starostwa 

w Ciechanowie Adolfa Liszki roze­
grał sie w piątek straszny dramat. Li­
szka w czasie sprzeczki, strzelił kilka 
krotnie do żony swojej, Janiny, a po­
tem do jej siostry 26-letniej Jadwigi 
Kwiatkowskiej. Liszka dał 6 strzałów 

 ̂ i wszsytkio były celne.
Ranne kobiety w stanie bardzo groź 

nym przewieziono do szpitala powia­
towego. Liszkę aresztowano i przeka­
zano do dyspozycji władz sądowych. 
Tła dramatu narazie nie wyjaśniono.

SAMOBÓJSTWO UŁANA.
Podczas pełnienia wartv przy maga 

zynach wojskowych w Białymstoku, 
ułan Wład. Baraniak, popełnił samo­
bójstwo, strzelając do siebie z karabi- 

"  mi. Kula utkwiła w okolicy serca.
Samobójcę przewieziono niezwłocz 

nie do szpitala Czerwonego Krzyża, 
gdzie mimo natychmiastowej pomocy 
lekarskiej i mimo chwilowego odzy­
skania przytomności Baraniak wkró­
tce zmarł. Przyczyna samobójstwa nie 
została ustalona. Śp. Baraniak pocho­
dził z Łodzi,

M afowoBska.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
12-LETN. UCZNIA.

W piątek, dnia 12 hm. gimnazjum 
w Tarnowie było widownią wstrzą­
sającego wypadku. Mianowicie na je 
dnej z lekcji w klasie 2-iej oświadczo­
no uczniowi Jarnickieinu, że nie bę­
dzie przepuszczony do następnej kla­
sy z poAvodu rażących braków w przed 
miocie.

Usłyszawszy to 12-letni Jarnicki u- 
siłował wyskoczyć z okna i popełnić 
samobójstwo. Schwytano go jednak 
za nogi i wyratowano. Wówczas Jar­
nicki wyciągnął flaszkę jodyny i wy­
chylił ją do dnia. W stanie bardzo 
ciężkim przewieziono go do szpitala 
powszechnego w Tarnowie, gdzie wy­
pompowano mu żołądek.

3 OFIARY KATASTROFY 
SAMOCHODOWEJ.

W czwartek popołudniu w lasach 
&s. Sapiehy pod Oświęcimiem w woj. 
krakowskiem, drogą leśną jechał sa­
mochód, kierowany przez dzierżawce 
młyna Jana Mastalerza. Samochód 

*  wpadł na kamień. Kierowca, nie mo­
gąc opanować kierownicy, uderzył o 
przydrożne drzewo. Samochód wywró 
f'ił sie do góry kołami. Mastalerz po­
niósł śmierć na miejscu, a pasażerki: 
Stanisława Siuk i Rozalja Jankow­
ska odniosły ciężkie rany. Stan Jan­
kowskiej jest beznadziejny z powodu 
złamania kręgosłupa. Winę wypadku 

JSonosi śp. Mastalerz.

K resy  W schodnie.

CAŁA WIEŚ PRZESZŁA NA UNJĘ
Ludność wsi Jakiinowce w powie­

cie krzemienieckim przeszła z prawo­
sławia na unje- Jak informują, lud­
ność ta była zgorszona walką, prowa­
dzoną w łonie cerkwi prawosławnej 
przez zwolenników jej ukrainizacji.

BUDOWA NOWEJ LINJI 
KOLEJOWEJ.

Przedłużenie odnogi kolejowej Lan 
dwarów — Troeki w woj. wileńskiem 
dzięki silnym staraniom zarządu miej 
skiego w Min. Komunikacji zostało u- 
wiericzone pomyślnemi wynikami. 0- 
statnio ukończono badania technicz­
ne i prace przygotowawcze. Budowa 
ma być rozpoczęta w najbliższych ty­
godniach. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że mieszkańcy Trok postanowili 
postawić do dyspozycji kierownictwa 
budowy tysiąc furmanek.

Dwa wypadki śmiertelne
podczas ćwiczeń strzeleckich

Na strzelnicy 1-go pułk a lotni­
czego w Warsa,zwie, wypróbowy- 
wał celność karabinu ppor. Nałąez. 
W chwili gdy ppor. Nałęcz wycelo­
wawszy karabinek pociągnął za 
spust, stojący przy tarczy szerego­
wiec, Tadeusz Narowski z i p .  lot­
niczego nagle wychylił głowę z za 
tarczy. Kula ugodziła Narowskie- 
go w czoło. Mimo energicznej po­
mocy lekarskiej, strzelec Narow­
ski zmarł.

Drugi wypadek wydarzył sia 
na strzelnicy w Modlinie. W czacie 
oddawania strzału przez szerego­
wego, Alfreda Kłosa, kula ugo­
dziła w prawy bok szeregowca 
Mieczysława Różycę z baonu, elek­
trotechnicznego w Modlinie.

Różyc, mimo pomocy lekarskiej, 
zmarł.

Wykonanie wyroku śmierci w  Starogardzie
W tych dniach w więzieniu w 

Starogardzie wykonany został wy­
rok śmierci na osobie Jana Mań­
kowskiego, skazanego za zamordo- 
wanie w Gniewie posterunkowego 
policji.

Jan Mańkowski, przestępca- 
recydywista, wr końcu listopada 
ub. r. opuścił więzienie na Św.

KUPUJCIE LOSY I-EJ KLASY
w popularnej i niezmiennie szczęśliwej Kolekturze

„N A D Z IE J A ”
L w ó w , L e g io n ó w  11.

która w ubiegłej Loterji osiągnęła rekordowy sukces wypłacając swym 
klijentom następujące wielkie wygrane :

Z ł .  1 0 0 . 9 0 0
na Nr. 104798

Z ł .  1 0 0 . 0 0 0
na Nr. 192588

50.000 Zł. na Nr. 5093250.00071na Nr. 111070 50.000Zl.na Nr. 192672
30.000 Zł. na Nr. 164148
30.000 Zł. na Nr. 164247
10.000 Zł. na Nr. 24359
10.000 Zł. na Nr. 27411
10.000 Zł. na Nr. 43121
10.000 Zł. na Nr. 65637
10.000 Zł. na Nr. 79831
10.000 Zł. na Nr. 81677
10.000 Zł. na Nr. 81815
10.000 Zł. na Nr. 81859

20.000 Zł. na Nr. 53748
20.000 Zł. na Nr. 144924
10.000 Zł. na Nr. 110807
10.000 Zł. na Nr. 111112
10.000 Zł. na Nr. 144951
10.000 Zł. na Nr. 144997
10.000 Zł. na Nr. 165980
10.000 Zł. na Nr. 178179
10.000 Zł. na Nr. 178981
10.000 Zł. na Nr. 184554

10.000 Zł. na Nr. 192562
oraz tysiące wygranych poniżej 10.000 Złotych.

„ N A D Z IE J A ”  n ig d y  n ie  z a w o d z i !

Proces o zamachy bombowe
w KościaósRiem

W poniedziałek 15 czerwca br. 
przed sądem okręgowym w Lesz­
nie rozpaczą! się proces przeciwko 
49 członkom stronnictwa endec­
kiego oskarżonym o stworzenie i 
branie udziału w zebraniach taj­
nej organizacji ,;Zew“, której dzie­

łem było dokonanie 5 zamachów 
bombowych w pow. kościańskim. 
Ze strony oskarżenia zawezwano 
na op raw ę 13 świadków dowodo­
wych oraz biegłych. Zainteresowa­
nie procesem jest bardzo duże.

Walny Zjazd Delegatów
WielRopolsR- Tow- Kółek Rolniczych

odbędzie sie dnia 25 czerwca br.. 
o godzinie 9 rano, w sali Ogrodu 
Zoologicznego w Poznaniu. Bę­
dzie to pierwszy wały zja,zd p© 
zmianie statutu organizacyjnego 
WTKR., na którym wybrany bę­
dzie prezes oraz cała Rada Główna. 
Chłopi wielkopolscy będą. mieli 
możn ość wykazania swoi sol i dar-

Krzyżu, po odsiedzeniu 15 lat po­
zbawienia wolności za morderstwo 
rabunkowe. W tydzień po wyjściu 
na wolność Mańkowski dokonał 
nowego morderstwa na osobie po­
sterunkowego policji.

Ponieważ morderstwo dokona­
ne było już po 11 listopada przeto 
przestępstwo Mańkowskiego nie 
podpadało pod ustawę amnestyjną. 
Za zbrodnię tę Mańkowski skazany 
został przez sad okręgowy na karę 
śmierci. Wyrok ten został zatwier­
dzony i przez sąd apelacyjny i 
przez sąd Najwyższy, zaś p. Prezy­
dent prośbę o łaskę odrzucił.

Wyrok wykonał przybyły do 
Starogardu kat.

W ie lk o p o lsk i

uośoi i samodzielności organizacyj 
nej.

W dniu 4 liperź łw. odbędą się 
wybory radców do Wielkopolskiej 
Izby Rolni-jzej w okręgach niepa­
rzystych Udział w wyborach bio­
rą człookowie-rolnicy Rad Powia­
towych (dawniej sejmik powiat.).

POSTRZELENIE.
Na drodze publicznej w Lisewie 

Rościclnem, pow. inowrocławskiego, 
postrzelony został niej. Stanisław 
Światowy, lat 27, zam. w Dębowie, po 
wiatu gnieźnieńskiego. Światowy ba­
wił u swych rodziców w Lisewie i je- 
ehał akurat rowerem do kościoła, kie 
dy otrzymał strźał kulą karabinową 
w plecy.

Rannego odstawiono do szpitala w 
Inowrocławiu, gdzie nastąpiło wyję­
cie kuli. Aczkolwiek stan rannego 
jest bardzo groźny, to jednakże niebez 
pieczeństwo jego życiu nie zagraża,

BACZNOŚĆ POWIAT ŻNIN!
W© wtorek, 16 czerwca br., o 

godzinie 11-ej, odbędzie się zebra­
nie Zarządu Powiatowego i mężów 
zaufania S. L. w Żninie, w sali 
Domu Polskiego. Na porządku 
obrad sprawy, związane z uroczy- > 
siością poświęcenia sztandaru 
wiatowego oraz sprawy organiza­
cyjne.

Uprasza się o liczne i punktual­
ne przybycie.

Zarząd Powiatowy.

Z P o m o r z a

NOWY PREZYDENT TORUNIA.
Na posiedzeniu rady miejskiej m. 

Torunia, odbytem w środę 10 hm. pre 
zydentem miasta Torunia wybrany 
został sędzia sądu okręgowego w Gru 
dziądzu p. Leon Raszeja. Na 36 głosu 
jącycli otrzymał on 31 głosów, dotycb 
czasowy prezydent Bolt otrzymał 1

głos, zaś 4 kartki oddano puste.

KRABY CHIŃSKIE NA WODACH 
POLSKIEGO MORZA.

Na wodach terytorjalnych polskie­
go morza pojawiły się znowu kraby 
chińskie, zawleczone przez statki ze 
Wschodu. Kraby te rybacy znajdują 
w sieciach zastawionych na pomuchle 
i floiulry. Ostatnio piękny okaz ta­
kiego kraba schwytał rybak Labuda 
w Wielkiej Wsi - Hallerowie. Kraby 
chińskie na polskiem morzu są wiel- 
kiemi szkodnikami

4
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JaK urządzać Święta Żniwne?
(I tom Bibljoteki WICI.)

Komisja Pracowa Z.M.W.R.P. „WICI", 
rozumiejąc potrzeby wsi, przystąpiła do 
^dawania „Biblioteki wici“.

Przez oświatę, samokształcenie, wychD* 
granie, można dojść do silnej Polski Lu* 
dwej.

Brak po wsiach książek, któreby ce* 
mentowały, uświadamiały wieś w wykony* 
waniu jej programu, stal się potrzebą pa* 
lącą.

Brak ten wyrówna „Biblioteka Wici**, 
oparta na prenumeracie. Zgłaszajcie lic z* 
ne prenumeraty! Za jedną książkę, wraz 
z  przesyłką, opłata będzie wynosić jeden 
złoty.

Tylko samodzielnym wysiłkiem, siłą 
gromadzką możemy poddźwignąć wieś kul 
turalnie i materjalnie, a to jej zapewni o* 
siągnięcde należytego jej stanowiska.

„Bibljoteka Wid** obsłuży potrzeby 
kulturalne wsi. Oprócz książek, omawia* 
jących aktualne zagadnienia: faszyzmu, 
komunizmu itp„ wyjdą książki:

„Teatr Wiejskiej Gromady** (doroczne 
święta, obrzędy i inne inscenizacje). W 
książce tej będą zebrane teksty i omówio* 
ne pod każdym względem sposoby obcho­
du święta żniwnego, święita ludowego, o* 
płatka itd.

2. „Kultura chłopska**, rzecz o źró> 
dłach i formach tej kultury, oraz o jej ro* 
li w dziele odnowienia polskiego życia.

3. „Praca w Kole" — program na cały 
rok, metoda i wzory pracy.

„Historja chłopów w Polsce", popular 
ny zarys.

5. „Historja ruchów chłopskich w 
Świe&ie".

6. „Życiorysy wybitnych chłopów poi* 
skich".

Gromadzkim Wysokiem trzeba się 
dźwigać do lepszej doli. Prenumeratę nad* 
syłajcie pod adresem: „Wici** * Tygodnik. 
Warszawa, ul. Filtrowa 65 a. — Nr. Kon* 
ta P.K.O. 17.075 na „Bibljotekę Wici".

Wyraźnie zaznaczyć, dla uniknięcie po* 
myłek, na „Bibljotekę Wici**.

Niech na liście prenumeratorów nie 
braknie żadnego Koła „Wici" i tych wszy* 
stkich, którym sprawa chłopska leży na 
sercu.

Prezes Komisji Prasowej:
(—) St. Młodożeniec.

Sekretarz Komisji Prasowej:
(—) J. Świrski.

Radjoprogram z Warszawy

WTOREK, 16 czerwca.
6.30 Audycja poranna. 12.03 Muzyka 

operowa. 16.00 Koncert. 16.45 „Skarby 
Polski**, muzyka polska (odczyt). 17.00 
Koncert. 17.50 „Kukułcze jajo", poga* 
danka. 18.00 „Piosenki z ziemi lubel* 
skiej", wyk. chór szk. powsz. Nr. 0 z 
Lublina. 19.00 „Dawne piosenki". 20.00 
Koncert w wyk. Orkiestrv Marynarki Wo 
jennej 20.30 Stanisław Witkiewicz, szkic 
literacki. 21.00 Koncert wieczorny. 22.15 
„W rytmie raz dwa trzy", koncert. 23.00 
Muzyka taneczna (z płyt). V'

Środa — 17. VI.
6.30 Audycja poranna; 12,03 Kon­

cert muzyki lekkiej; 15,45 Słuchowi­
sko dla dzieci starszych „Narodziny 
zegara; 16,15 Wiązanka jazzowa; 17,00 
Recital śpiewaczy; 17,25 Edward Grieg 
„Sonata wiolinozelowa; 17,50 „Kat Na­
poleona na wyspie św. Heleny** — po­

gadanka; 19,00 Muzyka lekka; 20,30 
Wędrówka mikrofonu po prowincji; 
21,00 Audycja z cyklu „Kandydaci na 
Miedzyn. Konkursie Chopin.; 21,30 Ple 
śni; 22,15 Koncert kameralny z Wie­
dnia.

O d p ow ied zi B e d a k c j i

P. Szewczykowi J., Woźniki, poczta 
Fałkowo. Adres do mistrze tonów lgną*
cego Paderewskiego jest następujący: 
Riond*Bosson, Szwajcarja, albo Morgss, 
Szwajcarja.

Sprawę abonamentu załatwi nasze ad* 
ministracja.

P. Feliksowi Danielewiczowi, kol. Tu* 
vzapy, poczta Tyszowce. Nie rozumiemy.
0 jaki sposób odmładzania Panu chodzi, 
czy o Woronowa; o ile tak, to operacja 
taka jest dla nas przeciętnych śmiertelni* 
ków niedostępna, gdyż bardzo kosztowna
1 pytanie, czy wogóle skuteczna. Zaś o

Uprawa tytoniu na Pomorzu 
rozwija się coraz bardziej. W roku 
bieżącym obszar ferm tytoniowych 
powiększony o kilkaset morą: 
ma^d., wynosi sumarycznie 1600 
mórg. Nieomal 10% tego obszaru 
przypada na majętność Wrocław- 
ki pod Chełmżą. Jest' to najwięk­
sza plantacja tytoniu w Europie- 
Znaczne fermy pozatem znajdują 
się na majątkach Gi~łbno, Szono- 
wo, Rogoźno i Szum iłowo. Pom or­
ska Izba Rolnicza urządziła w swej 
mtu-Hości Kończyce na obszarze 
30 mórg doświadczalna nlantacje 
tytoniu. Idąc na rękę plantatorom.

ile chodzi o reklamy różnych kremós1? 
wzgl. pudrów, albo mydeł, to radzimy 
zwrócić się pod podanym w ogłoszeniu 
adresem a w danym razie żądać w apte* 
ce lub drogerji. Środki te są również 
wątpliwe. Skuteczność ich polega na wy 
biclaniu cery.

P. Józefowi Biernackiemu, kol. Cegieł* 
nia, poczta Powursk. W sprowie wspom* 
nianego aparatu radzimy zwrócić się do 
Firmy Braci Janiszewskich w Warszawie, 
ulica Długa 19.

P, A. Perzynie. Dzietrzkowice, poczta 
Skomlin. Radzim/ zwrócić się do Tow.
Pszczelniczo*Ogrodmczego w Warszawie, 
ul. Wiejska 12. Tamże udzielą Panu 
wszelkich informacyj i nadeślą życzoną 
ilość wosku.

P. Wawrzyniak A., Stawiszyn.. Część 
I*sza „Lekarza Domowego" przesłaliśmy 
pod adresem WPana poraź drugi. Część ii 
„Lekarza Domowego" otrzymają czytelni* 
cy w bież. miesiącu.

monopole tytoniowe zaangażowały. 
3 instruktorów, udzielających pra­
ktycznych porad. Kładzie się na­
cisk także na budowę soecjalnych* 
suszarń. Jak bowiem doświadcze­
nia.. -wykazały, produkt suszony w 
budynkach m^ew ^ z ^  pod wzglę­
dem jakości bardzo znacznie ty­
toń suszony na powietrzu.

Obecn^ ferm tytoniowych 
przedstawia się na ogół dobrze, 
ucierpiały tylko plantacje na ni­
skich terenach wskutek nadmiaru 
wilgoci z opadów deszczowych- 
Naogół liczą plantatorzy na dobry 
plon.

Z pomorskiego rejonu tytoniowego

A

7. Pieśni, wiersze i marsze chłopskie
—- wybór utworów, przydatnych do śpię* 
wu i deklamacji podczas obchodów i urn* 
czystości. *

8. Wybór nowel współczesnych pisa* 
tzy chłopskich.

9. „Wiater", widowisko, dostosowane 
do scen wiejskich i wszechstronnie omó* 
wionę pod względem inscenizacyjnym.

10. Ustroje społeczno*gospodarcze w 
ich ideowem rozwoju

Ogłaszamy przedpłatę na powyżej wy* 
mienione wydawnictwa, zastrzegając się, 
że kolejność niektórych może być nieco 
zmieniona.

Już w drugiej połowie lipca ukaże się 
pierwszy tom „Bibljoteki Wici" pod tyt. 
„Obrzędy Święta Żniwnego", jako I*sza 
część „Teatru Wiejskiej Gromady".

Nadsyłajcie szybko liczne prenumera* 
ty na „Bibljotekę Wici" — za jedną książ* 
kę jeden złoty!

Krwawy napad na policjantów
na Górnym SląsKti

Na patrolujących ulicami Biel- 
szowic, na G. Śląsku, policjantów 
st. post. Józefa Juraszka i post. 
'Jozefa Bartnika natchnęli się 
dwaj podejrzani osobnicy.

W chwili, gdy policjanci usiło­
wali wylegitymować spotkanych, 

4 ci dali do nich kilka strzałów re­
wolwerowych, raniąc obu. Starszy 
posterunkowy Juraszek, mimo od­
niesionych ran, zdołał jeszcze dać 
w stronę uciekających napastni­
ków kilka strzałów, które prawdo­
podobnie jednak chybiły. Rannych 
przewieziono natychmiast do szpi­
tala, gdzie dokonano operacyj. Ju ­
raszek w kilka godzin później 
zmarł naskutek odniesionych ran. 
Stan drugiego policjanta jest cięż­
ki. _______ __

Wypróbuj
SZTUKI

UPIĘKSZANIA

Wypróbuj dziś jeszcze ten nieskompli­
kowany sposób. Nigdy nie zawodzi. 
Nada Ci fascynującą, młodzieńczą 
cerę, która wzbudzi podziw i zazdrość 
przyjaciółek. Należy starannie rozet­
rzeć na twarzy i szyji Krem Tokalon 
koloru białego (nie tłusty), sprepa­
rowany według oryginalnego francus­
kiego przepisu znakomitego parys­
kiego Kremu Tokalon. Następnie 
trzeba leciutko zastosować puder, 
najlepiej Puder Tokalon o „Matowym 
Wyglądzie", specjalnie spreparowany 
do stosowania łącznie z tym kremem. 
Zmiana, jaką Pani zobaczy w swem 
lustrze, zadziwi Panią. Krem Tokalon, 
koloru białego, pokrywa twarz jak 
niewidzialna powłoka piękności, na­
dając delikatną świeżość — tworzy 
równomierny podkład pod puder, za­
pobiega tworzeniu się grudek. Przy­
czynia się do tego, że puder trzyma 
się czteroktrotnie dłużej. Krem To­
kalon, koloru białego, zawiera czysty 
krem i oliwę w połączeniu z cudow- 
nemi, wzmacniającemi i wybielającemi 
składnikami. Rozpuszczają one wągry, 
ściągają rozszerzone pory, wybie­
lają i udelikatniają najbardziej ciemną 
i szorstką skórę.

Raz przecież zaryzyku j! <
Kto nie ryzykuje — ten nigdy nic nie ma. Ryzyko 
lo tery jne jes t bardzo m ałe Przy stałej grze sz a n ­
se w ygranych w yrów nują wszelkie straty  Miljo- 
ny złotych czekają na  graczy w  38-e.j Loterji. 
Jeszcze dziś zamów los I-ej klasy w znanej ze 
szczęścia kolekturze J . Wolanow. W arszaw a, 
M arszałkow ska 154. Konto P . K. O- 18.814 Za­
miejscowym w ysyła się odw rotnie.

Dużo
zarobią energiczni uczciwi 
Indzie ła tw ą domową wy­
twórczością. Szczegóły po 
nadesłaniu 95 gr. znaczka­
mi. Inżynier Ingw er B iały­
stok I

ettycy i Handlarza
domokrążni, znajdą pokup- 
ne artykuły  c h e m ic z n e  
w f-mie „Silvana* Katowi­
ce I. ul. Stawowa 3. 
Cenniki w ysyłam y bezpła­
tnie.

nie znajdzie się 
człowieka który­
by nie uznał

k o r z y ś c  i 

p ł y n ą c y c h
u

z o g ł o s z e ń

iim m m m m

"v>\ * £.v

Pożyteczne
rolnicze i ogrodnicze«

St. Brzozowski
Nowy Sposób hodowli truskawek . . zł. 1-50 

E. Nehrling
Uprawa warzyw na własny użytek zł. 1.50 

St. Makowski
Walka z chwastami w ogrodzie . . zł. 1.50

M. H.
Jak chorują zboża i ziemniaki i jak
je od chorób ochronić.................zł. 0.40

R. Dulęba
Łąki ich osuszanie, nawożenie i pod- 
siewanie. Dla dobrych gospodarzy . zł. 0.30 

Dr. Wl. Kubik Insp. Ogrodnictwa
Uprawiajmy pola i ogrody podmiej­
skie .................• ......................... zł. 0.70

M. Natauson
O uprawie buraków cukrowych . . .zł. 0.40

Książki wysyłamy za poprzedniem nadesła* 
niem pieniędzy. Do należności za książki do­
liczyć należy i przesłać portorjum w wyso­

kości 25 groszy.

Z a k ł a d y  G raficzna i W yd aw n icze

Wiktora K ulerskiego
G r u d z i ą d z

*

Założyciel Wiktor Kulerski — Adres: .Gazeta Grudziądzka** Tuszewo, pow. Irudziądz (Pom.). Telefon nr. 1811 i 18 2. Konto P. K. O. Poznań Nr. 200.420.
^  redakcję odpowiedzialny Maks. Heak, Grudziądz, ul Młyńska 6. -  Druk em Zakł. Graficznych i Wydawn. W. Kulerskiego w Grudziądzu w Tuszowi* (
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